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Robotnicza Łódź w walce o pokój! 


Masowe manifestacje w fabrykach łódzkich 
przeciw awanturniczej polityce wojennej imperialistów 


W dniu wczorajszym w 


„Pamiętamy wszyscy dov- 


PZPB Nr 5 (Wima) odbyło się|brze — mówił tow. Ćwik — 


zebranie załogi fabrycznej, po 
święcone omówieniu sytuacji 
politycznej na areńie między- 
narodowej. Zebranie zorgani- 
zowała Rada Zakładowa i Ko 
mitet partyjny pod hasłem 
walki o utrzymanie pokoju na 
świecie. 

Na zebranie przybyła wielo- 
tysięczną rzesza robotników 
Wimy = manifestując w ten 
sposób swoją solidarność z po 
kojową akcją rządu ZSRR i 
krajów demokracji ludwej na 
terenie międzynarodowym, 

Referat, omawiający obec- 
ną sytuację polityczną, wygło 
sił sekretarz RKCZZ tow. TA- 
DEUSZ ĆWIK. Przedstawił 
on treść ostatnich dokumen- 
tów publikowanych przez 
ZSRR, w sprawie pokoju 
scharakteryzował próby pol- 
tyków amerykańskich, podej- 
mowanę w celu stworzenia 
bloku północno - atlantyckie- 
go. Wykazał, że metody 
perialistów amerykańskich po 
dobne są do tych, jakie sto- 
sował Hitler. 


_. Apel 
KP Grecji 
do ludności Aten 


Paryż (PAP). Jak donosi a- 
gencja Eilefteri Ellada, Grec- 
ka Partia Komunistyczna wy 
stosowała apel do ludności 
Aten, wzywający do współ- 
działania z armią demokraty- 
czną, 

Apel wzywa do powiększa- 
nia szeregów wolnych strzel- 
ców, do wzmacniania akcji sa 
botażowej wobec faszystów 
itp. 


pn 


im- 


jakimi metodami posługiwały 
się Niemcy hitlerowskie. Skon 
czyła się legenda Hitlera o pa 
nowaniu nad światem. Dzisiaj 
taką samą legendę o wyższej 
rasie głoszą politycy amery- 
kańscy, którzy od szeregu lat 
prowadzą sivoją krecią robo- 
tę. A tymczasem te państwa, 
które korzystały z „pomocy“ 
marshallowskiej nie tylko nie 
poprawiły swego byłu, ale 
tracą suwerenność | zwiększa- 
ją liczbę bezrobotnych, zaprze- 


Rozkład 
w wa skach 
kuom ntangu! 


LONDYN (PAP). Agen- 
cja Reutera, powołująć 
się na ukazujące sę w 
Szanghaju pismo. „China 
Weekly Review* stwier- 
dza, że wśród wojsk kuo- 
mintangowskich, zgrupo- 
wanych wzdłuż rzeki 
Jang-Tse-Kiang w rejo-. 
nies Nankin'- Szanghaj 
zwiększa się z każdym 
dniem rozprężenie, 

Oficerowie, a często ca 
łe oddziały wojskowe opu 
szczają wyznaczone sta- 
nowiska, nie licząc się zu 
pełnie z rozkazami wyda- 
wanymi przez sztab Kuc 
mintangu. 


Wyżsi oficerowie wysła 
ni z Kantonu nie są w sta 
nie opanować sytuacji i 
zaprowadzić dyscypliny 
wśród zdemoralizowanych 
wojsk. 


dając się amerykańskim kapita 
listom. Próba zmontowania 
bloku przy pomocy planu 
Marshalla nie udała się. Te- 
raz więc posługując się formą 
nacisku politycznego i ekono- 
mieznego przeszli imperialiści 
amerykańscy do tworzenia blo 
ku atlantyckiego. 

Dlaczego politycy Stanów 
Zjednoczonych tak śpieszą 
się, aby zbudować blok skie- 
rowany przeciw narodom wal 
czącym o pokój?  Czynią to 
dlatego, że pali im się grunt 
pod nogami. Wiedzą, że czas 
pracuje na korzyść szarego 
człowieka, na korzyść nara- 
dów pragnących pokoju. Każ- 
dy rok zmienia sytuację na 
rzecz postępu i pokoju. 

W całym świecie wybucha- 
ją płomienie walki o niepodle 
głość. walki 6 prawo do swo- 
hodnego, niezależnego bytu 
Jesteśmy świadkami epoko- 
wego wydarzenia, którym jest 
wyzwalanie się potężnych 
Chin spod. panowania impe- 
rializmu amerykańskiego. 

Już dziś 700 milionów lu- 
dzi na świecie znajduje się 
poza zasiegiem imperializmu 
— w obozie pokoju i demokra 
cii. To wydarzenie zmienia 0- 
blicze światx (oklaski i okrzy 
ki: „Precz z podżegaczami:, 

Niech żyje rewolucyjna AT- 
ma Chińska''!). 

Robotnice. i robotnicy Wi- 
dzewskiej Manufaktury! Chi- 
ny są blisko nas. Chiny są 
pod bramami waszej fabryki 
— bo tkwią w robotniczych 
sercach, bo walczą o te same 
sprawy, o jakie my walczy- 
my. I to nie tylko Chiny. O 
te same interesy, o pokój. © 
wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe walczą Indochiny, wal- 
czą robotnicy Francji i Włoch. 
W całej Europie wzmaga się 
ruch wyzwoleńczy narodów. 


Jawne pogwałcenie przywilejów dyplomatycznych 
przez urzędników poselstwa USA w Budapeszcie 


Protest węgierskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
celem ich było zapoznanie sięjjącymi na przekroczenie grani- 


BUDAPESZT (PAP) — wę 
gierskie Ministerstwo Spraw Za 
gianicznych w odpowiedzi na 
notę protestacyjną  amerykań- 
skiego poselstwa w Budapeszcie 
podało do wiadomości, co nastę 
puje: 

W dniu 10 lutego rh. attaches 
wojskowi poselstwa Stanów Zje 
dnoczonych w _ Budapeszcie 
Reopczak i Merill ndali się do 
Segedu, gdzie przenocówali w 
hotelu. 

Następnego dnia mie zapłaci: 
wszy rachunku za garaż, opuś. 
cili Seged, 

Zöliżyli się oni na odległość 
10 km do granicy węziersko.ju- 
gosławiańskiej, gdzie zostali za 
trzymani przez dwóch  węgier- 
skich strażników granicznych. 

Tak sam KRopczak oświadczył 


z obiektami wojskowymi, doko_| 


nanie zdjęć obiektów wojsko- 
wych oraz przekonania się, 


gdzie mają miejsce jakieś przy 


gotowania wojenne, 


Ponieważ urzędnicy  amery- 


kańscy nie mogli wykazać się 
zezwala 


żadnymi dokumentami, 


cy, straż graniczna zawiadomiła 
o powyższym wypadku władze 
policyjne Segedu. 

Władze Bezpieczeństwa zażą. 
dały od urzędników amerykań 
skich przeniesienia się do wozi 
Władz Bezpieczeństwa. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Rząd węgierski prosi Departament Stanu 


o odwołanie posła 


BUDAPESZT (PAP) — Ze 
źródeł miarodajnych _ donoszą, 
że dr. Endre Sik, poseł węgier 
ski w Waszyngtonie, odwiedzą 
Departament. Stanu i w imie. 
niu swego rządu poprosił rząd 
USA o odwołanie dotychczaso 


Komunikat 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych w Łodzi 


podaje do wiadomości wszystkim Okręgom, 


Oddziałom 


Zw. Zaw. Radom Zakładowym i członkom Zw. Zaw., że 
w dniu 16 lutego br. o godzinie 15.30 w sali CRDK ul. 
Piotrkowska 243, odbędzie się Wielki Wiec Sprawozdaw- 


czy z posiedzenia Komitetu Wykonawczego 


Światowej 


Federacji Związków Zawodowych. Referat wygłosi se- 


kretarz SFZZ tow. Bolesław 


Gebert. 


Prosimy o punktualne przybycie. 
OKRĘG. KOM. ZW. ZAW 


w Łodzi 
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USA w Budapeszcie 


wego posła USA w Budapeszcie 
Bolden Chapina, 

Podkreślił on, że rząd węgier 
ski nie nważa już posła Chapi 
na za „persona grata''. 

Przewiduje się tu, że poseł 
Chapin opuści Węgry w poto- 
wie bieżącego tygodnia, 


Stany Zjednoczone próbują te 
raz odbudować imperialistycz 
ne — reakcyjne Niemcy Za- 
chodnie jako swą bazę Wo- 
jenną w Europie. Lecz i w 
Niemczech zaczynają się już 
podnosić głosy protestu szcze- 
rych demokratów, szczerych 
zwolenników pokoju. 

Nie ma ani jednego doku- 
mentu Stanów Zjednoczonych, 
który głosiłby potrzebę. bra- 
terstwa i światowego pokoju. 
To tylko Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej 
walczą 0 utrzymanie pokoju 
w całym świecie, walczą o to. 
aby zapobiec kataklizmowi no 
wej wojny. Każdy szary czło- 
wiek pracy. zamieszkujący 
Europę i inne części świata — 
widzi w Związku Radzieckim 
źródło pokoju. I tylko polity- 
cy tych narodów, które zrzu- 
cHy z siebie jarzmo kapitaliz- 
mu mogą mówić do siebie ję- 
zykiem braterstwa. Kapitali- 
sta będzie mówił tylko o swo- 
ich interesach, o złocie, o do- 
larach, 

Towarżysze z „Wimy”* — 0- 
to macie obraz świata, Rozu- 
miecie dobrze. że czas pracu- 
je dja nes, rosną siły ludów: 
pragnących wólności, - rośnie 


front walki 6 pokój. Spokoj- 
nie patrzymy w przyszłość, 
znamy ją dobrze. Wytyczyła 


ją idea Marksa i Lenina. któ- 
ra wykazuje, że siły zła i ciem 
noty muszą być pokonane 
przez siły postępu. Postęp 
musi zwyciężyć, a siły jego są 
dziś tak duże, że mogą sta- 
nać w obronie pokoju. 
Pokój utrzymamy przez na- 
szą czujność, przez spotegowa 
nie tych elementów. które go 
«wzmacniają. O pokój walczą 
ci, którzy przeciwstawiają się 
polityce kapitalistycznej. Po- 
kój wywalczy rosnąca potęga 
materialna ZSRR. Rozwój 
techniki, nauki, kultury w kra 
jach radzieckich i w pań- 
stwach demokracji ludowej — 
to są elementy walki o ROBI: 
(Dalszy ciąg na str. Że) 


Wielkie osiągnięcia 
przemysłu skórzanego 


Styczniowy plan produkcji przemysłu 


wartości wykonany został w 
lo stycznia 1948 r. wartość 


skórzanego Wg. 
100 procentach. W stosunku 
produkcji przemysłu skórza- 


dego wzrosła w styczniu br. o 44 proc. 
Przyjmując produkcję styczniową w 1948 r za 100, otrzy- 


mamy dla produkcji w styczniu br. . 
‘kór podeszwowych wyprodukowano 182 proc. 


pasowych 106 proc. 


nastepujące cyfry: 
kruponów 


kruponów wierzchnich 129 proć., blan 


«ów 177 proc, obuwia 121 proc, pasów pędnych 101 pro- 


zent, rękawiczek skórzanych 


124 proc, chemikaliów gar. 


barskich 109 proc., skór świńskich 422 proc., skóry sztucz. 
nej 195 proc. i artykułów technicznych 159 proc. 


Pierwszy ambasador Bulgarii 
złożył listy uwierzyte'niające 
Prezydentowi RP 


Warszawa (PAP). 


W dniu| 


Podczas uroczystości amba= 


14 bm: odbyła się w Belwede |sador Kozcvski wygłosił dłuża 


rze przy zachowaniu przyję- 
tego ceremoniału uroczystość 
złożenia listów uwierzytelnia 
jących Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej przez dmbasadora 
nadzwyczajnego i pełnomoc- 
nego Bułgarii p. Ferdinand 
Todorow Kozevski'ego. 


na które 
Prezydent Bie- 


sze przemówienie, 
odpowiedział 
rut. 

W przemówieniach podkre- 
ślone zostały braterskie wię= 
zy, którymi związane są w ka 
żdej dziedzinie oba kraje kro 
czące ło Socializmu. 


Pod naciskiem francuskich kół postęjewych 
skomprom towany Andre Mar.e ustąpił 


PARYŻ, (PAP). — podano 
oficjalnie da wiadomości, że 
minister sprawiedliweści An 
dre Marie ustąpił ze swego 
stanowiska. 

Marie należy dó parsu ra- 
dykalnej. 

Jego następcą na KACA 
sku ministra sprawiedliwo- 
ści będzie Rohert Lecourt z 
partii republikańsko - ludo- 
wej (MRP). 

Oficjaliym powodem ustą 
pienia ministra Marie jest je 
go zły stan zdrowia. 

Wiadomo jednak powsze- 
Chnie, że popieranie kolabo- 
racjonistów przez b. mini- 
stra wywołało wielkie nieza- 
dowolenie we francuskiej o- 
pinii publicznej. 

Ostatnio minister _ Marie 


Wezwanie Wallace’a do prez. Trumana 


Partia Postępowa połępia pakt atlantycki 


NOWY JORK (PAP) Narodowy 


komitet amerykańskiej 


Partii Postepowe; przesłał na rece prezydentą Trumana rezo 


lucję, w której protestuje przeciwko 


moniowan'u przez 


rząd Stanów Zjednoczonych tzw.paktu północno-atiantyc. 
kiego r domaga się zaprzestania wszelkich kroków w tym 


kierunku 
Rezolucja podpisana 
przez Henry Wallace'a 


zum 


jest| nych przywódców amerykań- 
i in-I skiej Partii Postępowej. 


był ostro atakowany w par- 
lamencie i na łamach prasy 
postępowej za umorzenie do- 
chodzenia przeciwko firmie 
Sainrapt et Brice, która w 
czasie okupacji osiągnęła ol- 
brzymie zyski, handliując z 
Niemcami. 


Kulisy 


zwolnienia Reimanna 

BERLIN, (PAP) — Przewod 
niczący Partii Komunistycznej 
w Zachodnich Niemczech Max 
Reimann — jak już donosiliśmy 
—- został czasowo zwolniony z 
więzienia w Dnesseldorfie przez 
brytyjskie władze oknpacyjne. 

„Neues Dentschiand'* podkre 
éla, że zwolnienie Reimanna przy 
pisać nałeży fali protestów, któ 
ra ogarnęła całe Niemcy. . 

Po opuszczeniu więzienia 
Max Reimann, w wywiadzie ti- 
dzielonym  dziennikowi „Das 
Freie Volk'* że ges 


nerał 


stwierdził, 
Robertson musiał liczyć 
się ze wzburzeniem, jakie za 
panowało wśród niemieckiej kla 
sy robotniczej, jak również w 
szerokich warstwach ludności 


Wielkiej Brytanii. 


Oszczerstwa pod adresem Zw. Radzieckiego 


w dokumentach Min. Spraw Wewnętrznych iranu 
Demarche ambasadora ZSRR 
w irańskim MSZ 


MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Teheranu, że w 
związku z zamachem na Sza- 
cha Iranu, dokonanym w dniu 
4 lutego p.o. ministra spraw 


Otwarcie Zgromadzenia Konstytucyjnego 


państwa Izrael 


JEROZOLIMA (PAP) W po- 
niedziałek Prezydent Izraera 
dr Chaim Weizman dokonał u- 
roczystego otwarcia w gmachu 
agencji żydowskiej sesji nowo 
wybraneqo Zgrumadzenia Kon 
stytucyjnego. 

Na uroczystości otwarcia o- 
becni byli przedstawiciele dy- 
plomatyczni ZSRR į krajów 
demokracii ludowei oraz kon 


sulowie Holandii i 
skandynawskich. 
Przedstawiciele dyplomatycz 
ni USA, Anglii Francji nie 
wzięli udziału w uroczystości 
otwarcia twierdząc. że ich obe 
cność mogłaby być, interpreto 
wana, jako aprobata wyboru 


krajow 


węwnętrznych Iranu Eghbal 
odczytał w parlamencie wyjąt 
ki z „dziennika“, należącego 
rzekomo do zamachowca Fak- 
hre Rei. 

Z wyjątków odczytanych 
przez ministra Eghbala wyni- 
ka że ludowa partia Tudeh 
korzystała jakoby z poparcia 
Związku Radzieckiego. 

Agencja Tass donosi, że am 
basddor ZSRR w Iranie Sad. 
czykow odwiedził 12 lutego 
ministra spraw zagranicznych 
Tranu Hekmata i złożył nastę 
puiące oświadczenie: 

W dniu 6 lutego p.o. mint. 
stra - Spraw wewnętrznych 
Eghbal odczytał w parlamen- 


Jerozolimy na stolice państwa | cte pewne dokumenty. zawiera 


żydowskiego. 


| 


jące aluzje do rzekomei inoa 


rencji Związku Radzieckiego 
w działalność irańskich part 
politycznych. 

Ambasada radziecka uważa, 
że ogłoszenie w parlamencie 
tych dokumentów wątpliwego 
pochodzenia į zawierających 
wspomniane oszczercze wymy 
sły, jest posunięciem prow*« 
kacyjnym, skierowanym prze 
ciwko Zw. Radzieckiemu 


w Indonezji 


trwają walki 
HAGA (PAP) — Wędług dà 
riesień prasowych, na Jawie 
wzmaga się walka lndności indo 
nezyjskiej przeciwko, kolonizato 
rom hoładerskim 


Wa wsrhodniej wzęści Jawy, 
Hołendrzy opuszczają swe do 
tychezasowe pozycje, kierując 


się do Surabai, gdzie znajduja 
sie silny sarnizon holenderski / 
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Amerykanie stawiają hitlerowskich generałów 
na czele sztabów wojskowych w Bizonii 


Bezczelna „komedia remilitaryzacyjna* w Niemczech Zachodnich ą 


MOSKWA (PAP),  „Litera» 
turnaja gazeta“ w korespon- 
dencji z Niemieo dorzuca 
garść nowych szczegółów, d0- 
tyczących „remfltaryzacji* 
Bizonii, przeprowadzanej na 
rozkaz Waszyngtonu. 

W końcu roku 1948 we 
Frankfurcie nad Menem odby 
ła się tajna konferencia agen 
tów wywiadu amerykańskie. 
go pod przewodnictwem gene 
rałą Chamberlaina na której 
obradowali wspólnie „wybit. 
ni specjaliści" — wywiadow- 
cy, Amerykanie i Niemcy. 

Były szet hitlerowskiego 
sztabu generalnego gen. Hal. 
der wygłosił na tej konferen 
cji obszerny referat, poświęca 
ny osiągnięciom niemieckiej 
akcji wywiadowczej w okresie 
drugiej wojny światowej. 

W obradach  frankfurckich 
brał też udział osławiony ge 
nerał Guderian, 

w rezultacie utworzono 
sztab niemieckich formacji 
wojskowych  restytuowany w 
Niemczech Zachodnich z Gude 
rianem i Halderem na czele. 

Sztab ten utrzymuje stały 
kontakt z 27 generałami nie- 
mieckimi wchodzącymi w skład 


specialnega 
kańskiego sztabu 
w. Waszyngtonie. 

Minister spraw wojskowych 
Stanów Zjednoczonych Royall 


generalnego 


podobnie jak 
Niemczech na konferencjach 
prasowych 


zaprzeczyć faktom  formowa- 
nia z inicjatywy Amerykanów 


wydziału amery- | oddziałów 


„Czarnej Reichs- 
wehry“ w Niemczech Zachod 
nich. 

Jądrem tych formacji stała 
się obecnie tzw. policja prze- 


gen. Halder w|mysłowa, którą generał Hal- 


der į; Guderian zreorganizowa 


„nie był w stąnielli { rozszerzyli. 


Dośkonale wyposażone į u- 
zbrojone dziesiątki jej batalio 


nów odbywają regularne 
ćwiczenią bojowe. oraz mane 
wry z udziałem jednostek pan 
cernych. 

150 kierowników tych orqani 
zacji — to byli funkcjonariu- 
sze Stahihelmu oraz đygmta 
rze armiji hitlerowskiej: von 
Nessem, von Gaertner, Franck 
i wielu innych 


ft-tu zbrodniarzy hitlerowskich przed Sądem w Łodz! 


Członkowie batalionu egzekucyjnego SS 
odpowiadają za mordowanie Polaków 


W dnin wczorajszym rozpo 


Akt oskarżenia zarzuca im, 


czął sie w Sądzie Okręgowym że w okresie od końca 1934 r. 


w Łodzi pod przewodnietwem 
sędziego Garusa proces 11-tu 


ldarmi 31 batalionu 


do sierpnia 1940 r., jako żan 
niemiec- 


zbrodniarzy woldennych, wydajkiej policji. stacjonniącezo w 


nych nam przez władze ra- 
dztechie, Oskarża prokurator 
Śmiarowski. 

Na ławie oskarżonych za- 
siedli: Herman Ofto Ebeling, 
Paul Mueller, Erich Buchholz, 
Fritz Wulf, Karol Bittrich, 
Herbert Liese, Gustaw Krue- 
ger, Karol Wiek, Wilhelm Som 
mer, Herberę Fischer i Józef 
Binkowski, 


Nowy numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową" 


BUKARESZT (PAP), Uka- 
zał się w sprzedaży nowy 81 
numer organu Biura Intorma 
cyjnego Partii Komunistycz- 
nych 4 Robotniczych. czasopis 
ma: „O trwały pokój, o demo 
krację ludową". 

Numer otwiera arfykuł 
wstępny pt. „Przeciwko agre- 
sji w obronie pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego". 

Sekretarz KO PZPR Roman 
Zambrowski omawia - „„niektó- 
re zagadnienia orqanizacyjne 
PZPR”. 

Przewodniczący SED Wi- 
helm Pieck naświetla przebiez 
i uchwały pierwszej konferen 
cji niemieckiej Socjalistycznej 
Parti Jedności. 

Piectoletniemu planowi roz 
woju gospodarki Czechosłowa- 


cji poświęcony jest artykuł 
Franciszka Kolara. 

Dalej numer zawiera cieka 
we prace: członka Biura For 
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Włoch — Emilie Sereni, 
członka KCKP Francji, Olane 
sa, sekretarza Węgierskiej Par 
tii Pracujących — lstvana Ko 
vacsa, sekretarza generalnego 
KC KP Holandii — Paula de 
Gresta, członka Komitetu wy 
konawczezo KP Finlandii — 
Herty Kuusinen i Innych: 

Poza tym numer zawiera 
list 28-ciu komunistów jugo 
słowiańskich pt. „Klika Tito 
odpowie za swoje: zbrodnie 
przed ludem', kronikę polify- 
czną. przegląd prasy. oraz cze 
reg notatek o ruchu demokra 
tycznym z życia bratnich par 
tdi". 


Obrady plenum KC 


Buigarskiej Partii Komunistyczne! 


SOFIA. Dziennik „„Rabotnr- 
czesko Delo“ ogłosił komunt 
kat Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunr- 
stycznej o drugim  rozszerzo- 
nym posiedzeniu plenarnym 
KC Partii, które się odbyło 
pod przewodnictwem sekreta- 
rza generalnego Dymitrowa, 

W posiedzeniu wzięli udział 
sekretarze partyjnych Komtte 
tów Powiatowych. 

Referat o wyborach Rad 
Narodowych i ławników sądo 
wych w miejscowych sądach 


ludowych wygłosił Anton! 
Jugow. ” 
Wybory Rad Narodowych 
i ławników sądowych odbędą 
się w drugiej połowie maja: 
Partią Komunistyczna bę- 
dzie uczestniczyła w wybo- 
rach na wspólnej liście From 
tu Patriotycznego, 
Na posiedzeniu 
omówiono także 


plenarnym 
zagadnienia 


przygotowań do wiosennej 
kampenij siewnej, oraz do 
państwowego skupu zboża, 


mięsa i jaj w roku bieżącym. 


Łodzi brali udział w rozstrze 
liwanin ludności cywilnej i 
jeńców wojennych oras w 
przymusowych wystedleniach 
Polaków, 


Przesłuchani w toku docho 
dzenia świadkowie zeznali, że 
Wick, Binkowski i Bittrich 
wyjeżdżali systematycznie na 
wyprawy nocne, z których 
wracali w zakrwawionych SA 
mochodach. : 


W aktach sprawy znajduje 
się oryginalny dokument nie 
miechi, stwierdzający, iż oš- 
karożny Ebeling położył duże 
zasłuqt z powodu własnoręcz- 
nego zastrzelenia 2-ch „nie 
bezpiecznych“ Polaków, któ- 
rzy usiłowali zbiec. W uzna 
niu tych zasług został miano 
wany Oberwachmeistrem. 
Ebeling nie przyznaje się do wj 
ny. Wraz z innymi z 1 kom- 
panii 31 batalionu mieli jedy 
nie za zadanie ochronę miej- 
$ca. gdzie jak później o tym 
słę dowiedział. odbywała się 
egzekucja. Wie 5 tym, że z 


autobusu usiłowali zbiec dwaj 
Polacy.  śłyszął że strzelano 
do nich, ale nie on oddawał 
strzały. Wypiera się również, 
by- zaawansowanńo go za za- 
strzelenie tych dwóch Pola- 
ków lub za jakiekolwiek za 
sługi". położone w Polsce. Nig 
dy nie” słyszał o łapankach. 
rozstrzeliwaniach obozach kon 
centracyjnych.  Słyszał jedy- 
nie p Dachau 1 Mauthausen. 

Na wszystkie prawie pyta- 
nia, odpowiada: 

— „Das weiss 
(tego nie wiem). 

W tym samym duchu zezna 
ją Mueller Buchholz. Wulf, 
Bittrich íi inni. Wypieraią się 
wszystkich zarzutów. 

W krzyżowym ogniu pytań, 
zadawanych przez przewodni 
czącego, prokuratora | ławni. 
ków wychodzi jednak na jaw, 
że oskarżeni brali udział w 
egzekucji na ludności cywiineż 
w lasach luśmierskich. Oka- 
zuje się że dwaj zbfegli Pola 
cy z autobusn, którzy potem 
zostali w pościgu zastrzeleni, 
mieli za kilka chwil wraz z 
Innymi 28.mą być zawleczen! 
na eqzeknoję: 

Dalszy ciag rozprawy — w 
dniu dzisiejszym. 


ich nicht" 


Sprawa wzmożenia handlu 
między Wschodem a Zachodem 


GENEWA, (PAP) — W po- 
niedziałek zebrał się tu dla 
omówienia spraw 
handlu między Wschodem a Za 
chodem Europy komitet, wyło* 
niony we wrześnin nb. r. przez 
Tmronejską Komisję Ekonomicz 
ną ONZ. 


W komitecia zasiadają przed 
stawiciele  następnięcych 23 


handlu między Wschodem a Za 
chodem posiada żywotne 
wzmożenia| czenie dla odbudowy Europy, 


zna. 


Komunikat 

Komitet Wojewódzki w 
Łodzi — Wydział Propagan- 
dy Oświaty i Kultury zawia 


krajów: Austria, Belgia, Bułga-|damła, że dnia 16 lutego br. 


ria, Białoruś, 
Dania, Francja, Grecja, Węgry, 
Włochy, Luxemburg, Holandia, 
Narwegia, Polska, 
Szwecja, 
Ukraina, Związek Radziecki, 
Wielka Brytania, Stany Zjedno 
czone, i Jugosławia. 


Sekretarz Europejskiej Ko- 


Czechosłowacja:jo godz. 9-ej rano odbedzie 


się w świetlicy KW, przy ul. 


RBtmunia,| Piotrkowskiej Nr 55 odpra- 
Szwajcaria, Tureja,|jwą przewodniczących Sekcji 


Kulturalno-Oświatowych. 
Przybycie wymienionych 
towarzyszy obowiązkowe. 


misji Ekonomicznej prof. Gun.| Komitet Wojewódzki PZPR 
nar Myrdal otworzył konferen-| Wydz. Prop. Ośw. i Kultury 


cję, podkreślając, Łe wzmożenie 


w Łodzi 


Robotnicza Łódź 


Nr. 45 


w walce o pokój 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


Towarzyszki i towarzysze Z 
Widzewskież Manufaktury! — 
o pokój i Wy walczycie. © 
pokój ten walezycie w swojej 
fabryce. Im więcej wyprodu- 
kujecie tawaru, tym bardziej 
wzbogacicie nasz kraj, tym 
silniejszym uczynicie go w 
walce z imperializmem ame- 
rykańskim. 

Każdy z nas powinien przy- 
czynić się do zwycięskiej wal- 
ki o pokój. Wtedy, gdy podże- 
gacze wojenni nie przyjmują 
propozycji Stalina — my od- 
powiadamy: 

Jesteśmy częścią składową 
olbrzymiej armii, walczącej o 
pokój i demokrację. Tworzy- 
my jeden wspólny łańcuch z 
robotnikami Francji, Hiszpa- 
nii, Włoch, z kulisami Chin, a 
nawet z» szarym Amerykani- 
nem. któremu obce są zakusy 
imperializmu amerykańskie- 
go. 

Robotnicy PZPB Nr 5 — miu 
sicie zrozumieć, że Widzew po 
łączony jest z Nankinem, z Pa 
ryżem, z Rzymem, Atenami, 
Madrytem i wszystkimi za- 
kątkami świata, gdzie tylko 
są ludzie miłujący wolność i 
pokój. 

Niech żyje udział robotni- 
ków Widzewskiej Manufaktu- 
ry w walce o pokój! 

Niech żyje sojusz z ZSRR! 

Niech żyje Światowa Fede- 
racja Związków  Zawodo- 
wych! 

Okrzyki wzniesione przez 
tow. Ćwika podjęli wszyscy 
zgromadzeni na sali robotni- 
cy. Następnie odczytano rezo- 
lucję, w której pracownicy 
PZPB Nr 5 potępiaja metody 
podżegaczy wojennych i soli- 
daryzują się we wspólnej wal 
ce wszystkich  demokratycz- 
nych narodów o pokój. 

LJ = 


Podobnie manifestacyjne ze 
branie odbyło sie w PZPR 
Nr 2, na które przybyła przed 
stawicielka KC PZPR tow. Or 
łówska oraz tow. Olga Luzar- 
do, przedstawicielka Wenezu- 
eli, przebywająca obecnie w 
Łodzi. 


Tow. Orłowska wygłosfła 
referat na temat: „Walka © 
pokój*, w którym podkreśliła 
rolę Związku Radzieckiego, 
naszego wielkiego sojusznika, 
w abronie pokoju światowego. 

Referat przerywany było- 
krzykami na cześć Zw. Ra- 
dzieckiego i jego wielkiego 
wodza geńeralissimusa Sta- 
Hna. 

Następnie głos zabrała tow. 
TAzardo, opowiadając o cięż- 
kich warunkach swoich współ 
braci, o prześladowaniach, ja 
kie cierpi klasa pracująca w 
jej kraju i stwierdzając, że 
wszyscy winniśmy dołożyć sta 
rań do utrwalenia pokoju na 
świecie. z 

LJ e . 

W ubiegłą sobote odbyło sią 
w PZPB Nr 4 — Dowborczy= 
ków 30-34 — zebranie załogi 
fabrycznej. Celem zebrania 
było zapoznanie klasy robotni 
czej z osiągnięciami Rządu 
Polskiego w walce o pokój. 
Referat obrażujący te osiągnie 
cia wygłosił przedstawiciel 
KC PZPR tow, Petrusewicz. 
Mówił on o dominującej rol 
Zw. Radzieckiego w * obronie 
pokoju światowego. | Mówca 
zobrazował słuszność polityki 
ZSRR i krajów Demokracji 
Ludowej. Referent omówił 
również podstępną i obłudną 
politykę obozu imperialistycz- 
nego z USA i Anglią na czele. 
Przykładem tej polityki — po 
wiedział tow. Petrusewicz — 
są Chiny, które władcy dolara 
chcieli pozbawić niezależności 
politycznej i gospodarczej. 
Zwycięstwa Armii Ludowej 
Chin udaremniły zakusy im- 
perialistów; zwycięstwa te 
przyczynią się ponadto do 
wzmocnienia sił postępowych 
na całym świecie, 

Na zakończenie zebrani W- 
chwalili rezolucję, potępiającą 
zdradzieckie knowania impe- 
rialistów anglosaskich przeciw 
pokojowi świata — oraz Wy- 
razili pełne uznanie dla poko- 
jowych poczynań Związku 
dzieckiego i krajów demokra- 
cif ludowej. 


Protestacyjna nota 
węgierskiego MSZ 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


Kopczak jednak odmówił, po- 
wołując się na immunitet dyplo 
matyczny i zaproponował, hy 
przedstawiciele policji wsiedli 
do jego wozn, co taż nastąpiło, 

Gdy anta zatrzymały się przed 
budynkiem policji w SBegedzis, 
jeden z urzędników  polioli 
wszedł do budynku, a KRopczak 
nagle ruszył samochodem i z 
wisik szybkością odjechał w 
kierunku Budapesztu, 

Pozostałego w samochodzie 
urzędnika policji rewolwerem 
zmusił do opuszczania wozu. 

Nota węgierska z dnia 19. 2 
w odpowiedzi ma notę amery- 
kańską z dnia 11.2. stwierdza, 
że poselstwo Stanów Zjednocza 


dnie, iż nie jest to pierwszy wy 
padek tego rodzaju zachowania 
się Kopczaka, które doprowa= 
dziło do wymiany wielu not po 
między obu państwami, 
Incydent z dnia 10 lutego 
jest, zdaniem węgierskiego Mi- 
nisterstwa Spraw  Zagranicz. 
nych jawnym  pogwałceniem 
przywilełów dyplomatycznych. 
Poselstwo Stanów Zjednocza- 
nych w Budapeszcie musi się 
zastanowić, czy takie zachowa 
nie się Kopczaka da się pogos 
dzić z normalnie obowiązujący" 
mi stosunkami dyplomatyczny” 
mi, i czy Kopczak nie powinien 
być odwołany przez rząd Bta- 
nów Zjednoczonych, zanim rząd 


nych w Budapeszcie wie dokła'węgierski sam o to poprosi. 


W. Ażaiew 
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Daleko od Moskwy 


— Cóż z niego ża szkodnik! 


— zaoponował Załkind. — 


Od rana byłem dziś na starcie i zdarzyłę się przed świ- 
tem taka chwila, kiedy wszyscy się jakby ustatkowali. 


Pomyślałem sobie: 


dzień. — 


czym 


wyróżnia się dzisiejszy 


twarzy Załkinda pojawił się marzycielski 


wyraz, Wyobraziłem sobie mieszkańców Moskwy w oko- 


— Dobrze, przypuśćmy, że 
nie, jak na niego aktywny. 


Grubski dzisiaj Jest ogrom- 
Ale czy nie wydaje ci się 


przy tym, że ta aktywność szkodzi budowie chociaż on 
może nie jest szkodnikiem. Właściwie trzeba by go było 
wygnać, jeżeli już nie można go oddać pod sąd. 


— Nie masz racji! 


zdążymy go zawsze. 


Sytuacja nasza jest bardziej skom- 
plikowana niż się tobie wydaje mój Alosza. 


Wygnać 


Jednakże, jakby nie było, jest on 


znakomitym inżynierem, autorytetem wśród budowni- 
czych i autorem jeszcze nie odrzuconego projektu. Znisz= 
czyliśmy starą techniczną koncepcję budowy i prawie | 


że zbudowaliśmy nową. Ale 


oficjalnie wasz projekt bę- 


skiego oraz nas wszystkich dla poważnych rozmów. Dla- 


tego ja mówię do ciebie i do 


Beridzego:; śpieszcie się! 


— Teraz ja rozumiem dlaczego Beridze tak pośpiesz= 


nie wybrał się w pochód na 


nartach na trasę i dlaczego 


tak mnie przynaglał, — powiedział Aleksy. — Projekt 
nasz jest prawie gotowy, ale nie możemy sobie dać ra- 
dę z przejściem przez cieśninę. A w stosunku do Grub- 
skiego nie mogłeś mnie przekonać, uważam go za Su- 


kinsyna. 


— Ty zawsze się śpieszysz ażeby człowiekowi przy= 
piąć jakąś łatkę. U fotografów istnieje termin: „Zdjęcie 


pach pod Wołokołamskiem, marynarzy wśród ruin Se- 
wastopola. ludzi na biegunie oraz leningradców. Wyo- 
braziłem sobie naszych ludzi z Dalekiego Wschodu na 
granicach. Dzisiaj wydaje mi się, że ludzie muszą być 
inni niż zwykle. To nie oznacza że staną się czymś 
innym niż byli zawsze, — nie! przypuszczenie takie by- 
łoby naiwnością! Wszyscy pozostaną takimi jak są, ale 
to co w nich jest najlepszego musi się przejawić w tym 
dniu. 

— Czy to ma jakiś związek z Grubskim? 

— Oczywiście, również i z nim. Dzisiaj Grubski*wy- 
dał mi się zupełnie niezwykły, bo u niego na pierwszym 
planie jest zawsze lojalność i zachowanie form. Swoje 
zdanie przeciwko waszym manipulacjom z planem on 
już dawno wypowiedział. Mogłoby się więc wydawać, 
że sprawa ta więcej go nie dotyczy. Ale wszak słysza- 
łeś? On mówił o obywatelskim sumieniu! On wierzy 
w to, że ma rację i stara się wszelkimi siłami to wy- 
kazać. 


dzie prawomocny dopiero od tej chwii, jak go zatwier- 
dzą w Rubieżańsku za zgodą Moskwy. 

— To znaczy, że wolno dopuścić, ażeby Grubski prze- 
szkadzał? 

— Ależ kto mu pozwol przeszkadzać! A jeśli chcesz 
wiedzieć to ja widzę pewną obiektywną korzyść w obec- 


ności Grubskiego. Wbrew swoim zamiarom on pomęga 


w tworzeniu nowego projektu, — Michał Borysowicz chy 
trze zmrużył oczy. 

— Jakoś nie widzę jego pomocy — zaśmiał się Aleksy. 

— Czy Grubski nie wnosi pewnego elementu niepo- 
koju do waszej pracy? Wy rewidujecie jego projekt, 
a on krytykuje wasze inowacje. Czy to nie zmusza was 
do poważniejszego zastanowienia się? W trakcie walki 
z nim nowy projekt stanie się jakby soldniejszy, bar- 
dziej ugruntowany. Nawet ostatni jego raport też przy- 
niesie pożytek. Wypadnie go posłać do Rubieżańska. To 
przyśpieszy sprawę naszego projektu. Bez tego rapor- 
tu w Rubieżańsku czekaliby aż my nadeślemy projekt. 
À tak to Pisarew będzie musiał terminowo wezwać Grub- 


kontrastowe, czarne z białym bez półtonów”. Niesłusznie 
starasz się widzieć w ludziach kontrasty. Oczywiście 
najprościej i najłatwiej zaliczyć wszystkich wątpliwych 
i niezupełnie zdecydowanych ludzi w poczet szkodni- 
ków. A w życiu to wygląda inaczej. W naszym kraju 
szkodników jest niewiele, a ludzi którzy mogą się nie 
podobać z pówodu różnych wad jest sporo. Nie możemy 
się od nich odżegnywać! Grubski nie jest wrogiem, na- 
wet na swój sposób jest człowiekiem uczciwym. Nie- 
szczęście jego polega na tym, że jest pewien siebie, ża 
jest konserwatywny i że nie posiada uczucia samokry- 
tyki. Ale jest inżynierem o dużej wiedzy. Wiadomości 
posiada dużo, nie mniejsze od Beridzego. Różnica 
pomiędzy nimi polega na tym, że Beridze jest nowa- 
torem, a Grubski — epigonem. Opowiadają, że dla nie- 
go zdanie zagranicznych autorytetów w dziedzinie nauld 
i techniki jest nieamylne. 4 

— Cóż więc się stania z Grubskim? — zapytał Ale- 
ksy. Czyś zdecydował wychować go od nowa? 

D, c. n.) 


Nr. 4 
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Str. 3 


Podstawowe dokumenty PZPR| Tre i owe 


Cała nasra Partia powita zjtycza drogi, wiodące poprzez 


radością fakt wydania w pół- 
milionowym nakładzie broszu 
ry zawierającej dwa podsta- 
wowe dokumenty Polskiej 
Zejdnoczonej Partii Robotni- 
czej — Deklaracji Ideowej i 
Statutu. Oba te dokumenty zo 
stały jednomyślnie. uchwalone 
na Wielkim Kongresie Zjed- 
noczeniowym, który większą 
część swych obrad poświęcił 
omówieniu zagadnień ideolo- 
gicznych 1 spraw organiza- 
cyjnych Partii. 

W Deklaracji Ideowej i Sta- 
tucie PZPR znalazł w) skry- 
stalizowanej tormie pełny wy 
raz nie tylko dorobek Kon- 
gresu, ale także historyczne 
doświadczenia całego polskie- 
go ruchu robotniczego w cią- 
gu ostatnich siedmiu dziesię- 
cisleci, pomnożone przez do- 
świadczenia międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego, przede 
wszystkim zaś przez doświad- 
czenia klasy robotniczej ZSRR 
1 wielkiej partii Lenina—Sta- 
lina, Pi 

Deklaracja Ideowa jest nie- 
watpliwie dokumentem natu- 
ry zasadniczej, poświęconym 
zagadnientom prograrmowym. 
W zwięzłej, skondensowanej 
postaci, Deklaracja ocenia dra 
ge przebytą przez rewolucyj- 
ny nurt w połskim ruchu ro- 
botniczym i dzieje jego walki 
z nortem nacjonalistyczno - 
reformistycznym. Walka ta za 
kończyła sie pełnym zwycię- 
stwem ideclogii marksizmu ~ 


leninizmu i wyrazem tego 
zwycięstwa jest utworzenie 
PZPR. 


Dekłaracja daje ocene zwy- 
ciestwa demokracji ludowej w 
Polsce i jej osiągnięć oraz wy 


Odczyt 
wiceministra 60:ańskiego 

"W ramach miesiąca propa- 
gandowego Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej  odbędzte 
się we wtorek, dnia 15 lutego 
br. o godz. l8-ej w sali Fil- 
harmonii Łódzkiej orzy ul. Na 
rutowicza odczyt V-Minl- 
stra Przemysłn i Handla Inż. 
Mgr. H. Golańskiego na fe- 
mat: 

s ZADANIA 
TECHNICZNEJ W REALIZA- 
CJI PLANU 6-LETNIEGO". 

Wstęp wolny. 


demokrację ludową do socja- 
lizmu, 

Deklaracja formułuje zada- 
nia stojące przed Partią w 
walce o zbudowanie funda- 
mentów socjalizmu w Polsce, 
ządłania wzmocnienia władzy 
ludowej i _ demokratyzacji 
wszystkich ogniw aparatu pań 
stwowego, zadania w dziedzi- 
nie budownictwa ekonomiez- 
nego i kulturalnego. 

Deklaracja wskazuje jak 
wzmacniać i rozwijać sojusż 
robotmiczo - chłopski. „Demo- 
kracja ludowa musi złamać 
wyzysk na wsi mobilizując 
chłopów biednych i średniorol 
nych do walki z wyzyskiwa- 
czami*. W tej walce klasa ro- 
botadcza i państwo musi poma 
gać chłopom pracującym. De- 
Kklaracja nstala formy pomocy 
państwa małorolnym i średnio 
rolnym gcspodarstwom chlop- 
skim, stwierdza też, że Pań- 
stwo Ludowe i klasa robotni- 
eza udzieli chłopom  wszel- 
kiej pomocy w przebudowie 
gospodarki rolnej. że okaże 
pomoc chłopom małorolnym Ł 
średniorolnym, by mogli pod- 
nieść na wyższy poziom stan 
swych gospodarstw 1 osią-| 
enać dlebrobyt, że okaże też po | 
mec w rozwoju spółdzielczo- | 
ści produkcyjnej, której for- 
my wytworzą i określą sami 
chłopi. przekonując się o wyż 
szości zespołowego gospodaro- 
wania w rolnietwie, 

Deklaracja formułuje zada- 
nia głębokich pzremian, jakie 
muszą się dokonać w dziedzi- 
nie kulturalnej w walce o ros 
wój kultury socjalistycznej w 
Polsce. 

„Demokracja ludowa — gło 
sł Deklaracja — to droga do 
socjalizmu, to nowa forma 


władzy mas pracujących z |ologil marksizmu - leninizmu 


klasą robotniczą na czele, po- 
wstała dzięki nowej sytuacji 
historycznej i dzięki oparcin © 
ZSRR.“ 

Demokracja ludowa dowio- 


li wcielenie w życie w codzien 
¡nej praktyce zasad organiza- 
| cyjnych partii nowego typu, 


— to warunki wypełnienia 
przez Partię wielkich zadań, 


dia już w praktyce, że zdolna | jakie stoją przed nią w walce 
jest do trwałego zabezpiecze-|o zbudowanie socjalizmu. 


nia niepodległości i granic 
Polski, do podźwignięcia go- 
spodarczego kraju, do pcdnie- 
sienia poziomu kultury i do- 
brobytu szerokich mas ludo- 
wych. A 

Deklaracja stwierdza, że 
„sprawie budownictwa so- 
cjalizmu w kraju i zabezpie- 
czenia jego niepodległości słu- 
ży polityka zagraniczną Pol- 
ski Ludowej”. 

„Sojusze, łączące Polskę Lu 
dową z socjalistycznym Zwiaz 
kiem Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej — tọ so- 
jusze nowego typu, to wy- 
raz solidarności naszych kra- 
jów w dążeniu do socjalizmu 
i  bezklasowego  spułeczeń- 
stwa“. Związek Radziecki jest 
ostoją socjalizmu. wolności, 
pokoju. Wokół jego walki o 
pekój skupiają się kraje demo 
kracji ludowej i narody, któ- 
rych bytowi zagraża impe- 
rislizm, skupiają się miliony 
ludzi na całej kuli ziemskiej. 

Przyswojenie przez ogół 
członków Partii podstaw ide- 


Drugi dokument opubiiko- 
wany w broszurze, — to Sta- 
tut PZPR, który na gruncie 
doświadczeń polskiego i mię- 
dzynarodowego ruchu robotni 
czego, określa zasady orga- 
nizacyjne naszej Partii, partii 
nowego typu. będącej  „cz0- 
łowym oddziałem polskiej kła 
sy robotniczej — przodującej 
siły narodu polskiego”. 

Oba te dokumenty musimy 
obecnie nieść w szerokie ma- 
sy pracujace, Deklaracja Ide- 
owa i Statut powinny się stat 
przedmiotem wnikliwych stt- 
diów dla ogromnej, półtora- 
milionowej rzeszy naszych to- 
warzyszy partyjnych. a por- 
rzez członków i kandydatów 


Partii, musimy idee i hasła 
tych dwóch pedstawowych do 
kumentów partyjnych zaszcze 
pić w świadomości wiełomi- 
lionowych mas bezpartyjnych 
robotników, chłopów pracują” 
cych, inteligencji pracującej 
i młodzieży. 


Anglosascy 


dyplomaci 


w kłopotliwe; sytuacji 


Propozycje 


rozbrojeniowe 
w Radzie Bezpieczeństwa uwzględnia 


delegata radzieckiego 
realne warunki 


i możliwości obecnego okresu. Radzieckie propozycje mo- 
głyby być realizowane, gdyby istniała dobra woła po stro“ 
nie bloku anglo - amerykańskiego. Lecz koła kierownicze 
USA i Wielkiej Brytani; obawiają się takich właśnie re- 


alnych propozycji, 


które są możliwe do przyjęcia dla 


wszystkich, Stwierdził to szczerze organ finansjery ame- 


„rykańskiej „Business Week”, 


który podał, że Departament 


Stanu jest zakłopotany i traci równowagę ilekroć poja- 
wia się na horyzoncie najmniejsza możliwość unormo- 
wania syłuacji międzynarodowej. 

Amerykanie torpedują wszelką możliwość porozumie- 
nia w sprawie Berlina. Przyznał to John Foster Dulles, 
który oświadczył, że problem berliński byłby już od daw- 
na uregulowany, lecz Amerykanie muszą przeciwstawić 


się wszelkiej możliwości 
kie postawiłoby bowiem 
wej sytuacji. > 


rozumienia. Porozumienie ta- 
epartameni Stanu w kłopotli- 


Radzieckie propozycje rozbrojeniowe wprawiły de- 
legatów amerykańskich i angielskich w niemałe zakło- 
potanie. Trudno bowiem było otwarcie odrzucić wnioski, 
które światowa opinia publiczna aprobuje bez zastrzeżeń. 
Lecz angłosasi nie moga przyjąć tego rodzaju propozycji, 


służących sprawie pokoju i 


bezpieczeństwa. Angłosascy 


imperialiści chwytają się jezuickich metod, starając się 
za wszelką cenę storpedow ać propozycje radzieckie i nie- 


dopuścić do ich uchwalenia, 


Czy będą mogli się jednak 


przeciwstawić woli setek milonów ludzi prognacych żyć 
i pracować w pokoju, z radością wiłających pokojowe 
propozycje generalissimusa Stalina? 


Między szkołą podstawową a średnią — znikły wszelkie przegrody 


Elitarność 
szkoły średniej byłą celowo 
utrzymywaną i pielęgnowana. 
Struktura orqanizacyjna, kosz 
ty ksziałcenia, specjalne egza 
miny wstępne, tworzyły sito 
o takich oczkach, przez które 
młodzież biedna przedostać 
się mogła w minimalnym je- 


przedwojennej, dynie 


procencie.  Atmosferę 
panującą w tych szkołach 
'kształtowali ludzie wrogo usto 
sunkowani do postępu į mas 
iladowych. Toteż tylko zahar- 
toware jednostki plebejskiego 
|pochodzenia potrafiły utrzy- 
mać wież klasową ze Środo- 
|wiskiem, z którego wyszły 
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Nasi korespondenci łabryczni 


piszą 


| Pracownicy umysłowi PZPB Nr 5 


w solidarnym wysiłku z fizycznymi 


Po raz pierwszy w. tym roku |mówiono 


sprawę opieki nad 


odbyło się miesięcznie zebranie |młodzieżą i dyżurów w świetli- 


koła PZPR Biur 


grupującego wszystkich praco- lili 


wników umysłowych ze wszyst. 
kien biur naszych oddziałów. 

| Po zazajepiu przez tow. tow.| 
Jurzębskicgo i Błaszczyka, głos! 
zabrał przedstawiciel Komitetu 


INTELIGENCJI Łódzkiego PZPR, tow, Kądziel- uchwała nicjako 


ski, wygłaszając referat na te 
mąt sytuacji miedzynarodowe). 
W dalszym ciągu zebrania o- 


Centralnych |cy. Poza tym towarzysze uchwa 


wiosek zobowiązujący 
wszystkich partyjniaków — pra 
ceowników umysłowych do od- 
Patowania określonej ilości 
dni w roku przy robocie fizycz 
nej — tam, gdzie tego będzie 
najbardziej potrzeba. Jest to 
symboliczna, 
gdyż towarzysze chcą przez to 
podkreślić swoją więź klasową 
z robotnikami fizycznymi i 
wspólnotę interesów wszystkich 


Postanowiono rów 
rież zaapelować do  bezpartyj- 
nych pracowników umysłowych 
bs i oni podchwycihi naszą ini- 
cjatywę. 

Na podkreślenie zasługuje ró 
wauież nrhwała naszego Koła o 
zapoczątkowanin akcji zwalcza 
nia analfabetyzmu wśród robot 
ników naszej fabryki Uchwała 
muej jak najszybciej wejść w 
życia. 


bdzi pracy, 


Korespondent. fabryczny 
„Głosu Robotniczego** 
T. Kasperski 
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Francja w marshallowskich kleszczach 


Sukcesy naszego P anu Trzyletniego — a katastrofa Planu Monnet'a 


W tym samym czasie, R 
skiej ogłasza oficjalne spr 
znaczną nadwyżką planów 
przed przemysłem polskim 
ku Planu Trzyletniego, we 


dy Rząd Rzeczypospolitej Pol- 
awozdania © wykonaniu ze 
produkcyjnych, nąkreślonych 
w roku '1948, w drugim ro- 
Francji opublikowano smęt- 


ne sprawozdanie o realizacji t. zw. Planu Monnet'a. 


Wz" przypomnieć, że w ro 

ku 1946, mniej więcej 
wtedy, kiedy u nas rozpraco- 
wywano właśnie wytyczne 

< Planu Trzyletniego, burżuazja 
francuska wszczęła wiele ha- 
lasu wokół t. zw. Planu Mon- 
net'a. „Plan“ ten szeroko re- 
klamowany przez burżuazyj* 
nych i reformistycznych exo- 
momistów miał odbudować 
Francję ze zniszczeń wojen- 
nych i sprowadzić na nią 
wszelkiego rodzaju pomyśl- 
ność, 

Zadanie to na pozór nie wy 
dawało się trudne. Przecież 
Francja ucierpiała o wiele 
mniej w wyniku okupacji ani 
żeli Polska czy inne kraje Eu- 
ropy Wschodniej, i dlatego 
miała o wiele lepsze pozycje 
wyjściowe od nas, 

Ekonomiści francuscy w 
swych optymistycznych rachu 
bach zapomnieli wszakże v 
jednej „drobnostce" — pra- 
gneli realizować swój plan w 
ramach ustroju kapitalistycz- 
nego, a więc ustroju, w któ- 
rym głos decydujący należy 
do karteli, powiązanych mi- 
lionem nici z monopolistami 
Innych krajów, których inte- 
resy nie były i nie mogły 
być zgodne z interesami Fran 
cji 


Plan Monnet'a miał być po 
za tym realizowany w ustroju 
gospodarczym,  rozdżieranym 
przez sprzeczności pomiędzy 
poszczególnńymi grupami i kli- 
kami kafpitalistycznymi, po- 
między konkurującymi ze so- 
bą zaciekle rekinami — mo- 
nopolami kapitalistycznymi. 

Wyłonił się i „czynnik do- 
datkowy*. w fatalny sposób 
wpływający na realizację Pla 
nu Monnet'a, a którego dzia- 
łania nie potrafili przewidzieć 
jego twórcy. „Hojna“ „wspa- 
niałomyślna***i „bezinteresow 
na”, jak zapewnia BBC, po- 
moc amerykańska w postaci 
Plann Marshalla stała się 
gwoździem do trumny Planu 
Monneta ostatniej kon- 
struktywnej próby burżuazji 
francuskiej wybrnięcia ze śle- 
pego zaułka, w jaki wpędziła 
ją druga wojna światowa. , 

Wiele dało by się powie- 
dzieć o fabrykach i o całych 
gałęziach przemysłu francu- 
skiego, skazanych na zagła- 
dé wyrokiem Wall - Street, 
wiele dało by się powiedzieć o 
równi pochyłej, na jakiej zna- 
lazł się ten wspaniały kraj 
wskutek krótkowzrocznej, głu 
piej, zdradzieckiej i zbrodni- 
czej polityki sfer rzadzących 
Francją. 


Ale dobitniej, aniżeli argu- 
menty, mówią i przekonywują 
cyfry. 

Plan Momneta na rok 1948 
przewidywał wydobycie wę- 
gła w wysokości 59 milionów 
ton. Jednakże francuscy ba- 
roni węglowi w haniebny spo 
sób podważyli ten plan. Wy- 
dobyto w r. ub. zaledwie 45 
milionów ton węgla, to jest 
176 procent planu. Warto pod- 
kreślić, że polski* przemysł 
węglowy, który jeszcze w ro- 
ku 1945 wydobywał mniej wę 
gla od francuskiego, osiągnął 
w r. ub. 70 milionów ton wę- 
gla i 104 procent wykonania 
planu. 


Weźmy inne czynniki, decy 
dujące o potencjale gospodar- 
czym każdego współczesnego 
państwa — produkcję energii 
elektrycznej i stali. 

Plan Monnet'a przewidywał, 
że Francja wyprodukuje w r. 
1948 46 miliardów kiłowat-g0- 
dzin energii elektrycznej. W 
rzeczywistości wyprodukowa= 
no jedynie 27,4 miliardów 
kWh. Deficyt wynosi więc 
przeszło 12,5 miliarda kilowat 
godzin. 


Plan Monnet'a przewidywał, 
że stalownie francuskie w r. 
1948 wyprodukują 9 milionów 
ton stali. W rzeczywistości pro 
dukcja osiągnęła zaledwie 7 
milionów 150 tysięcy ton stali, 
co stanowi zaledwie 30 pro- 
cent planu, Nie dziwnego, 
Trzeba przecież było urucho- 
mié oddane hitlerowcom sta- 


lownie w Zagłębiu Ruhry. 
Francuskie zakłady pracy mu 
siały więc ograniczyć swą wy- 
twórczość. 

Według Planu Monneta 
produkcja cementu miała wy 
nieść 8 milionów ton. W rze- 
czywistości wyprodakowały 
ceementownie francuskie tylko 
5.3 milionów ton. co stanowi 
tylko 66 procent czyli dwie 
trzecie planu. A przecież bez 
cementu nie można sobie wy- 
obrazić ani rozbudowy prze- 
mysłu, ani budownictwa 
mieszkaniowego. 

Przykłady te Świadczą, ze 
plan Monnef'a załamał się cał 
kowicie, a to przede wszyst- 
kim „dzięki“ „hojnej amery- 
kańskiej pomocy“. Jest to dla 
Francji straszliwą, bezprzy- 
kładną katastrofą gospodar- 
czą. 

Jakie wnioski nasuwają się 
przy porównaniu wyników re 
alizacji polskiego Planu Trzy- 
letniego i francuskiego Planu 
Monneta. 

„Planowanie“  burżuazyjne 
jest tylko nędznym i oszukań 
czym naśladownictwem o0nżr- 
tego na naukowych podsta- 
wach planowania socjalistycz- 
nego. Raz:jeszcze okazało Się, 
że kapitaliści są równie nie- 
zdolni do planowania, jak wił 
ki do odmawiania różańca. 

Raz jeszcze okazało się, że 
nasze polskie, socjalistyczne 
plany są realne, i są w pełni 
| wykonywane, 

w Lemiesz 


Wychowanie w zasadzie zmie 
rzałą do zasymilowānią przez 
warstwy uprzywilejowane nie- 
licznego „narybku z ludu“, 


Władze oświatowe Państwa 
Ludowego postanowiły w 
pierwszej mierze umasowić 


szkolnictwo Średnie zniszczyć 
sztuczną  przegrodę organiza- 
cyjną między szkołą podstawo 
wą i średnią. Dokonano tego 
przez stworzenie 8, 9, 10 į 11 
klasy, które są naturalnym 
przedłużeniem organizacyjnym 
szkoły podstawowej.  Szero- 
ko otwarte zostały w ten spo 
sób drzwi przed dzieckiem ro 
botnika i biednego czy śred- 
niego chłopa. 

Spróbujmy zagadnienie to 
prześledzić: przy pomocy cyfr 
dotyczących Łódzkiego Okrę- 
qu Szkolnego. Otóż w roku 
szkolnym 1947-48 w klasach 
8 i 9-tej dzieci robotników by 
ło już 20,2 proc., dzieci bied- 
nych chłopów — 12,2 proc., 
chłopów posiadających gospo- 
darstwa powyżej 5 ha — 11 
procent. dzieci inteligenckie- 
go pochodzenia 28,5 procent— 
innego pochodzenia 27,1 proc. 
[0) kierunku rozwojowym 
pierwszych klas szkół śred- 
nich świadczą cyfry z roku 
następnego — 1948-49. Dzieci 
robotników w 8 į 9-tej klasie 
stanowią już w tym roku — 
255 procent, dzieci biednych 
chłopów — 16 procent, dzieci 
chłopów posiadających gospo- 


darstwa powyżej 5 ha — 10.9 
procent, intel'genckiego pocho 
dzenia — 28,7, innego pocho- 


dzenia 18,8 procent. 


Ale otwarcie drzwi szkoły 
średniej przed dziećmi ludzi 
pracy to jest dopiero pierwszy 
etap działalności. Tym dzie- 
ciom należało z kolej zapew- 
nić materialne warunki ułat 
wiające kształcenie. Jest bo- 
wiem oczywiste, że koszt 
kształcenia dziecka w szkole 
średniej jest dużo wyższy niż 
w szkolę podstawowej. Spra- 
wę tę można było rozwiązać 
przez stworzenie odpowiedniej 
ilości burs i internatów, które 
zapewniłyby młodzieży warun 
ki mieszkaniowe, podręczniki, 
pomoce szkolne itd. 

W Łódzkim Okręgu Szkol- 
nym istnieje dotychczas 67 
burs i internatów. Korzysta > 
nich 4 tysiące młodzieży. Fun 
dusz stypendialny rozdzięlany 
jest systematycznie między 
przeszło 600 uczniów. 

Tego rodzaju osiągnięcia by 
ły możliwe przy dotychczaso- 
wym budżecie. Należy podkre 
ślić że w ostatnich dniach 
fundusze stypendialne zostały 
podwyższone © przeszło 100 
procent. 

Umasowienie, zmiany iloś- 
ciowe wiążą się ściśle ze zmia 
nami idącymi w kierunku roz 
woju szkolnictwa zawodowe- 
go. W ien sposób  likwidnie 
się  nienormalną sytuację. 
istniejącą w okresie przedwo- 
jennym w szkołach średnich, 


s 


a 4 
smi] — "MP . A © 


które, kształcąc przede wszy- 
stkim ogólnie. nie zapewn.ały 
dużej części młodzieży po 
skończeniu szkoły możliwości 
produktywnej pracy. Toteż 
dokonane na tym odcinku 
zmiany posiadają rewolucyjny 
wręcz charakter. Ale niech mó 
wią cyfry. W roku 1944-45 w 
Łódzkim Okręgu Szkolnym 
istniały 44 szkoły zawodowe 
kształcące 5.284 uczniów. i w 
1948-49 r. szkół tych istniele 
już 221 z 27.642 uczniami. W 
tym samym czasie ilość kur- 
sów zawodowych wzrosła. z 
72 do 107 i objęła 8.481 ucz- 
niów» 


Rozmieszczenie tych szkół t 
kursów odpowiada specjalnym 


potrzebom gospodarczym na- . 


szego województwa. Decyzje 
o ich otwieraniu podejmowane 
były po uprzednim dokład- 
nym zbadaniu potrzeb į moż 
hwości. Młodzież kształcąca 
się w szkołach zawodowych 
jest Ściśle powiązana z fabry 
kamı i zakładami pracy skąd 
rekrutuje się zresztą większość 
wykładowców. Znamienny 
jest również fakt, że na kilku 
miesięcznych kursach zawodo 
wych kształci się około 609 
ludzi w różnym wieku, którzy 
nie mieli dotychczas żadnych 
kwalifikacji zawodowych, a 
którzy szukali pracy. Organ.- 
zacja tych kursów zapewnia 
im bezpłatną nauke i utrzy- 
manie. 

Dotychczasowe wielkie prze 
obrażenia dokonane w szkol+ 
nietwie średnim doprowadziły 
do takiego stanu organizacyj= 
nego, że 22 tysiące młodzieży 


kończącej w roku 1948-49 — 
7-mą kiasę szkoły podstawo 
wej przejdzie do szkół śred 


nich ogólnokształcących, zawo 
dowych, artystycznych į 1n- 
nych; 22 tysiace młodzieży — 
czyli wszyscy, którzy mieli do 
stęp do 7-klasowej szkoły pod 
stawowej. Między szkołą pod 
stawową | średnią znikły już 
wszelkie przegrody. 

Ta ogromna zdobycz będzie 
z kolej utrwalana poprzez 
walkę o podniesienie poziomu 
nauki. Współzawodnictwo so= 
cjalistyczne przekroczyło już 
bramy szkół i przybrało kom 
kretne formy organizacyjne, 
współzawodnictwo w nauce, 
kształtowanie przede wszyst- 
kim przez samą młodzież, 
szczególnie przez jej czołowy 
oddział zorganizowany w 
Zwiazku Młodzieży Polskiej 

- . Antoni Pokorski 
—0— 
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Akcja wydawnicza Głównego Instytutu Włókiennictwa 


W latach przedwojennycn w 
przemyśle polskim włókienni- 
czym nie mógł powstać typ 
samodzielnego fachowca, nie 
uczyniono niec dia podnie- 
sienią fachowości polskie- 
me robotnika, widząc w 
fm tylko ślepą i bezmyślną 
siłę roboczą. Nie było szkol- 
nictwa zawodowego,- zapew= 


niającego równy I systematycz 


fazy formowania się cało- 
kształtu Instytutu, kiedy In- 
stytut wydał trzę broszury 


prof, N. T. Pawłowa, tłuma- 
czone z rosyjskiego, tyczące 
działów przędzalniczego i tkac 
kiego, a mianowicie: „Obni- 
żanie zrywów na obrączniaTr- 
kach“, „Równość taśmy i nie- 
doprzędu* oraz „Zużytkowa= 
nie odpadków w  przedzal- 
nictwie bawełnianym”. 


Po tych broszurach ukazu- 


my dopływ niezbędnych kadr |]a się szybko następne o tym 


pracowników, 
nych naukowo 1 technicznie. 
Nie byłó też czynnika koor- 
dynującego wysiłki naszegy 
przemysłu i wskazującego mu 
nowe drogi rozwojn. 

W warunkach takich nie 
mogła rozwinąć się należycie 
także i polska literatura za- 
wodowa. Nieliczne książki i 
czasopisma techniczne nie o- 
siągały właściwego poziomu, 
toteż fachowiec olski był 
zmuszomy sięgać po wydawnic 
twa obce, co utrudniało nie- 
zmiernie szerzenie się wiedzy 
technicznej. Nie interesowały 
się tą sprawą ani czynniki 
przemysłowe, ani państwowe. 

Dzisiejszy ustrój gospodar= 
czy polski dźwiga szybko » 
upadku i zacofania i tę dziedzi 
nę naszego życia. 

W ramach tych poczynań 
Główny Instytut Włókiennie- 
twa obok innych swych za- 
dań, postawił sobie za cel ro- 
zwój akcji wydawniczej, krze 
wiącej wiedzę, szerzącej po- 
stęp techniczny wśród włó” 
kienników. 

Dążeniem Instytutu jest, a- 
by wydawnictwa dla wszyst- 
kich grup czytelników miały 
wysoki poziom treści, tj. przed 
stawiały wszystkie zagadnie- 
nia w sposób możliwie dosko 
nały. 

Program Głównego Instytn- 
tu Włókiennictwa obejmuje: 

Wydawanie sprawozdań z 
działalności Instytutu, infor- 
mujących o wynikach prac za 
interesowane placówki w kra- 
ju i za granicą. 

Wydawnictwa książkowe, 
periodyczne, wydawanie pla- 


katów i sloganów, pomocy na 
ukowych (blankietów lahora= 
toryjnych, reprodukcji rysun- 
ków technicznych itp). 
Początek działalności wy- 
dawniczej datuje się od maja 
1946 r., tó jest od pierwszej 


przygotowa- |a one tematy o 


samym charakterze. Potusza- 
podstawo= 
wym znaczeniu. 

Rroszury te wydawane w 
nakładzie 2.000 egz, przewaz 
nie rozeszły się już wśród czy 
felników. 

W nakładzie 5.000 egz. wy- 
dany został „Mały podręcznik 
włókiennika”, niezbędny dla 
każdego fachowca przy war- 
sztacie pracy. 

Stopniowo zakres wydaw- 
nictw rozszerza się, Nowe obli 
cze przemysłu włówienniczego 
wymaga przetworzenia od 
podstaw jego organizacji pra- 
cy I planowania zakładów. Wy 
chodzą rozprawki rzucające 
nowe myśli, tym razem prze- 
znaczone dla kierujących na- 
wą przemysłu. Wyszczególnić 
tu należy pracę inż. mgr M. 
Klimka „Wytyczne planowa- 
nia zakładów przemysłu ba 
wełnianego". 

Z kolei przystępuje Instytut 
do wydania większych prac 
pracowników Instytutu, jak 
„Podstawy farbiarstwa* d-ra 
M. Dominikiewicza, wypełnia 
jące lukę w tej dziedzinie li- 
teratury włókienniczej. Pracą 
o charakterze encyklopedycz- 
nym jest praca A, Gaika: „To 
waroznawstwo włókiennicze", 
— długo oczekiwany podręcz= 
nik mający na celu ułatwie- 
nie rozpoznania surowców, 
traktujący temat bardzo szcze 
gółowo, opatrzony 272 ilustra- 
cjami. ; 

Wreszcie przystępuje Insty- 
tut do wydawnictwa prae na- 
ukowo - badawczych o pro- 
blemach interesujących ści- 
ślejsze grono specjalistów. 

Serię tych wydawnietw. za- 
początkowuje praca inż, W. 
Żurka pt. „Metody mierzenia 
| oznaczania długości włókien 
bawełnianych”, 

W bm. ukaże się tom I 
kwartalnika „Włókiennictwo”. 
Periodyk ten obok artykułów 
stanowiących przyczynki na- 
ukowe będzie informował w 
krótkich wyciągach o osią- 
pnięciach naukowo - technicz- 
nych. Będą też w nim oma- 
wiane opatentowane wynalazż- 
ki pracowników Instytutu. 
„Włókiennictwo* redaguje dr 
I. Tybor łącznie z zespołem 
dyrektorów i Kierowników 
Instytutu. 


W plamach na najbliższą 


przyszłość Instytut zamierza|wa wszystkich 


zająć się 
dręczników dla szkół technicz 
nych oraz dzieł źródłowych — 
podręczników politechnioz- 
nych. Z tego rodzaju prac u- 
każe się w rb. książka prot. 
W. Bratkowskiego pt. „Pod- 
stawy przędzalnictwa”. 
Zadaniem Instytutu jest po- 
pieranie wszelkiej samodziel- 
nej myśli twórczej: organiza 


ludzi, mogą- 


wydawaniem po-icych dać swój wkład w dzie 


le wydźwiznieęcia naszego prze 
mysłn na wyższy poziom tecn 
niki. de śmiałego przesyłania 
prac swych do Instytutn, 
gdzie hędą należycie oceniane, 
i gdzie avtor otrzyma wska- 
zówki właściwego opracowa- 
nia, gdy zajdzie tego potrze- 


cyjnej, technicznej i nauk- |ba. 
wej, I dlatego zachęca | wzy- Mar Olga Arpt 
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Wyższe studia bez opuczczenia pracy 


Robotnicy w ZSRR uzysku ą dyplomy inżynierów 


Moskiewski Instytut Kores-|komstruktora. Ostatnio praco- 


pondencyjny Przemysłu Meta- 
lowego wydał dyplomy grupie 
specjalistów. którzy ukończyli 
studia wyższe, nie pdrywając 
się od warsztatu pracy. 

"Dyplom  inżyniera-meachani- 
ka otrzymał ślusarz fabryki 
remontu samochodów Prowor 
kin. Jest to stachanowiec-ra- 
cjonalizator, który z miesiąca 
na miesiąc wykonuje normę 
w 150 — 200 procent. Dyplom 
z wyróżnieniem otrzymał sta 
ry robotnik zakładów samocho 
dowych imienia Stalina, Do- 


brotin, Jeszcze w okresie stu 
diów  Dobrotin objął w za- 
kładach stanowisko konstruk- 
tora, a nastepnie starszego 


Czynem przedkongresowym 
Łódzkiego Kuratorium Szkol. 
nego było uruchomienie i zor- 
ganizowanie ną Dworcu Fa- 
brycznym w Łodzi świetlicy, 
przeznaczonej tla młodzieży, 
dojeżdżającej pociągami do 
łódzkich szkół Instytucja ta 
okazała się niezwykle pożyte- 
czną, Tu bowiem $pędza czas 
z korzyścią dla siebie mło- 
dzież szkolna. która niedawno 
jeszcze bezczynnie oczekiwała 
na godziny odjazdu swych po 
ciągów. 

wietlica mieści się w bu- 
dynku-baraku PCK. Frekwen 
cja młodzieży jest duża. 
Dziennie korzysta z niej od 
80 do 100 osób. W godzinach 
rannych świetlica Jest zam- 
knięta. Młodzież wówczas prze 
bywa w szkołach. Udostępnio 
na zostaje uczniom dopiero © 
godz. 15-tej, Byłoby jednak 
wskazane, aby świetlica roz- 
poczynała swą pracę już w go 
dzinach wcześniejszych. gdyż 
wiele uczącej się młodzieży 
kończy swe zajęcia szkolne 


Co ujrzymy wkrótce na scenach łódzkich 


Nowe premiery w przygotowaniu 


Teatry łódzkie czynią już| 

rzygotowania do mowych pre- 
mier, które odbędą się jeszcze 
w końcu lutego, względnie na 
początku przyszłego miesiąca. 

W TeatrzeWojska Polskiego 
dobiegają końca próby współ- 
czesnej komadii połskiej Kor- 
<ellego pt. „Bankiet” w reży- 
serji Leona Schillera, która 
wejdzie ma afisz 18 mtego 

Również polską sztukę współ 
czesną grać będzia Teatr Po- 
wszechny, wystawiając „Dwa 
Teatry” — Szaniawskiego. Sztu 
ka ta, grana z ogromnym powo 
dzeniem w ubiegłym sezonie w 
Krakowie, opracowama została 
przez Ireną Grywińską, rety- 
serkę „Dwóch Teatrów”, ma jej 
prapremierze w Krakowie: W 
rolach głównych ujrzymy Gry- 
wińską i Adwentowicza. 

Ze sztuką amerykańskiego 
autora Stuarta pt. „Gwiazda 
2 Stephensona'" wystąpi 
Teatr Kameralny. Reżyseria 
spoczywa w rękach Erwina 
Axera, zaś dwie główne role 
kobiece odtworzą Mrozowska 
1 Szaflarska. 

w „Osie” ujrzymy komedię 
famtastyczną pióra Macieja 
Słomczyńskiego pt, „Złoty 
wiek rycerstwa”. 

Treścią jej są przygody je- 


bokserskiej, wyjeżdżającej na 
zawody do Angli. Reżyseruje 
Lidia Zamkow, muzykę opraco- 
wat Wichler. W rolach głów- 


E SES 


BALZAC H. — Eugenia 
Grandet, str. 216, zł. 320. Po- 
wieść. Przekład Tadeusza Že- 
leńskiego (Boya). Wydanie H. 

Powieść, która rozpoczyna 
szereg wielkich arcydzieł Bal- 
zaca, napisana 


nych wystąpią Adolf Dymsza | 
Helena Buczyńska oraz mowo 
zaamgyażowany amant, Wojnic- 
ki. 


wy Hańsklej. W listach swo- 
ich do ukochanej pisze: „Eu- 
genia Grandet“ jeden z moich 
najbardziej skończonych utwo 
rów, jest w połowie. Jestem 
z niej bardzo rad. „Eugenia 
Grandet“ niepodobna jest do 
żadnej rzeczy, które stworzy- 
łem dotąd. Począć „Eugenię 
Grandet“ po „Ferragusie* — 
bez próżności, jest to dowód 
talentu” 1 „Są tam stronice 
napisane w bólu. Należy do 
ciebie, jak ja cały”, 


STALIN J. — Marksizm a 
kwestia narodowo - Kolonial- 
na. (Biblioteka klasyków mar- 
ksizmu). Str. 396, cęna zł 300. 

Nowy tóm biblio klasy- 
ków marksizmu przynosi zbiór 


wał on na stanowisku kierow 
nika biura konstrukcyjnego w 
oddziale doświadczalnym. 


Przedstawiony przez Dobro- 
tina projekt dyplomowy zo- 
stał oceniony iako bardzo do 
bry. Profesorowie stwierdzają 
że projekt ten cechuje doj- 
rzałość myśli technicznej i 
wszechstronna znajomść zagad 

nień produkcyjnych. 

Tytuł  inżyniera-mechanika 
otrzymał konstruktor oddziału 
sztanc mechanicznych w za- 
kładach samochodowych imie- 
nia Stalina, Korostylew, który 
rozpoczął swą pracę w zakła 
dach jako tokarz. 


wcześniej i czas oczekiwania 
na pociąg zmuszona jest Spe- 
dzać bądź na ulicy, bądź też 
w poczekalniach dworcowych. 
Podkreślić tu należy, że zro 
biono wszystko, ażeby Świetli 
cy zapewnić jak największą 
atrakcyjność. Jest radio, znal- 
duje się tu dużo czasopism, 
do dyspozycji młodzieży stoją 
gry i zabawy. Kierowniczką 
świetlicy jest ob. Bożenna Jar 
dziech. Potrafiła ona nawiązać 
bliski kontakt z przebywają- 
cymi w  śŚwiętlicy uczniami 
gdyż dobrze układa się współ 
praca między nią, a działają 
cym tu samorządem, wyłonio- 
nym spośród stałych bywal- 
ców świetlicy. Wydawana jest 
też gazetka ścienna. 
Kierowniczka w rozmowie 
z nami zwraca uwagę na to, 
że część młodzieży korzystajn 
cej ze świetlicy wnosi ze sobą 
przyzwyczajenia, wywierające 
ujemny wpływ na współtowa- 
rzyszy. Dyżury Świetliczanki 
rozpoczynają się o godz. 1f-ej 
wówczas gdy świetlica otwie 
ra swa podwoje już o godz. 
15ej. W ciągu tej godziny 
młodzież pozbawiona nadzoru 
często uprawia gry hazardowe 
. pali papierosy (ftp. Tym 
złym zwyczajom można poło- 
żyć kres przez przesunięcie 
dyżuru kierownictwa śŚwiatli 
cy na godzinę wcześniejszą. 
Świetlica dworcówa jest nie 


o czýtag Mk 


stii narodowej w szeregach 
rosyjskiej socjaldemokracji w 
czasie reakcji obszarniczo = 
carskiej, półtora roku przed 
początkiem wojny imperiali- 
stycznej..." Do tomu weszły 
ponadto wszystkie referaty, 
przemówienia i artykuły Sta- 
lina związane z zagadnieniem 
narodowościowym, a także 
fragmenty innych wystąpień 
Stalina, o ile dotyczą tego za= 
gadnienia — łącznie 25 pozy” 
cji. 

Tom zamyka fragment refe 
ratu o projekcie Konstytucji 
ZSRR na nadzwyczajnym 
VIII Wszechzwiązkowym Zje- 


RJ 


| RAR E 
Skład Komitetu Honoro- 
wego Raku Chopinowskiego 
przedstawia się następująco: 


Prezes Rady Ministrów — 
J. Cyrankiewicz (przewodni- 
czący), Marszałek Sejmu — 
W. Kowalski, Minister Obro 


ny Narodowej I Marszałek 
Polski — M. Żymierski, Mi- 
nister Spraw Zagranicznych 
— Z. Modzelewski, Minister 
Kultury i Sztuki — S$. Dy- 
bowski, Minister Oświaty — 
S. Skrzeszewski, Minister 
Odbudowy — M. Kaczorow- 
ski, Wiceminister Obrony Na 
rodowej — gen. M. Spychal- 
ski, Prezydent m. Warszawy 
— S. Tołwiński, członek |KC 
PZPR — J. Albrecht, prze- 
wodniczący poszczególnych 
klubów 


tylko miejscem, w którym mło 
dzież oczekując godziny odja 
zdu swojego pociagu Spędzae 
może czas na kulturalnej roz 
rywęa, 

Młodzież otrzymuje na miej 
scu podwieczorek, składający 
sie z mlecznej kawy 4 pieczy 
wa z wędliną. 

Kierownictwo świetlicy po- 
winno zwrócić uwagę na u- 
mieszczenie w widocznych 
miejscach na Dworeu Fabrycz 
nym zawiadomień o tym, że 


pinowski 


PZPR — O. Lange, Stron 
nicńwo Ludowe — J. Gre 
becki, Stronnictwo Demokra 
tyczne — W, Rzymowski, 
Stronnictwo Pracy — J. Do- 
mański, przewodniczący 
KCZZ — E. Ochab, przewod- 
niczący Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej — S. Ignar, 
przewodniczący Rady Zw. 
Artystycmych — K. Kury- 
luk, prezes Związku Litera- 
tów Polskich — L. Krucze 
kowski, prezes Związku 
Kompozytorów Polskich — 
Z. Mycielski, kompozytor Im 
Różycki oraz J. Iwaszkie- 
wicz. 
Ld . R 

Do Komitetu Wykonawcza 
go Roku Chopinowskiego na 
deszło z Moskwy pismo 
WOKS-u (Wszechrosyjskie-= 
go Towarzystwa Kulturalnej 
Łączności z Zagranicą) z pro- 
śbą o użyczenie eksponatów 
z Polski na organizowaną w 
ZSRR wielką Wystawę Cho- 
pinowską, z okazji setnej ro- 
cznicy zgonu Chopina. 


s, œ j/b 


Jak wiadomo, organizowa« 
na w Warszawie, w ramach 
Roku Chopinowskiego, wiel- 
ka Wystawa Chopinowska 
zostanie następnie przenie- 
siona do Paryża i Londynu. 


|tw na nią dostar- 


czy zarówno Polska, jak i 


parlamentarnych: Francja. 
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Godziwa rozrywka między szkołą a domem 


wietlica dla młodzieży na Dworcu Łódź - Fabryczna 


czynna jest świetlica dworco 
wa, Dotychczas istnieje ona 
w konspiracji. Nikt z obsługi 
dworcowej nie tylko nie u- 
mie poinformować ę 
gdzia świetlica się znajduje, 
ala nawet nie wie „ jej istnie 
niu. A szkoda, gdyż placówka 
ta, właściwie zarelłamowana, 
gromadzić by mogła całą przy 
jeżdżającą do Łodzi z okolic 
nieraz dość odległych mło 
dzież szkolną, K B. 


Łódzki Gabinet 


Gabinet Numizmatyczny, który widzimy na 
Abd Muzeum Prehistorycznego w Łodzi przy Placu Wolno 
ci 14. 


PSR 


BŚ Z 


zdjęciu, jest 


Ostatnie zbiory Gabinetn wzbogaciły sie o wiele monet, nzy- 
skanych x wykopalisk w naszym województwia — w Rudzie 


w powiecia wieluńskim, w Łasku i 


w Piotrkowie, Ogółem 


zbiór starych monet liczy przeszło 6 tysięcy sztuk ekspona_ 
tów, pochodzących s różnych epok i z różnych krajów. Naj. 
starsze monety pochńdżą z V wieku przed narodzeniem Chry« 


stuba, 


kładowych, 


Muzeum ctzynua jest codzień w wyjątkiem poniedziałków od 
godz. 10—17:ej i jest licznie odwiedzane 
szkolną, prehistoria stanowi bowiem 


przez  młodrieś 
jeden z przedmiotów wy“ 


Posiadacza zabytków — składajcie je w depozycie w Mirè. 
um — numóżliwicia w ten sposób młodzieży pogłębienie studiów. 


nad prehistorią! 


Otrzymamy sprzęt motoryzacyjny z ZSRR 


W związku z podpisanym niejwie dostarczenia Polsce sprzę. 


tym, 


numizmatyczny. 


prac Stalina o zagadnieniu 


ździe Rad 25 listopada 1936 r. 
narodowo - kolonialnym. 


W załącznikach dane są tek 

Na wstępie umieszczony t PEAN 
jest głośny artykuł Stalinaj“ ważniejszych uchwał par- 
„Marksizm a kwestia narodo-|tit w kwestii narodowej 1 wre 


została w o0-|wa", odzwierciedlający „okres |szeła obszerne przypisy. 
miea 


nego z uczestników ekipy! kresie wielkiej miłości do E-!dyskus# zasadniczych w kwe 


dawno nkłądem handlowym |tu motoryzacyjnego. 

polsko - radzieckim, w najbliż-| Za Związkn Radzieckiego ©. 
szych dniach wyjeżdża do Mos. |trzymywać mamy traktory, płu 
kwy delegacja Centrali  Han.|pi traktorowe, samochody ciy 
dlowej Przemysłu Motóryzacyj: |żarowe, opony samochodowa © 
nego, w ce przeprowadzenia raz części wymienne do zamów 
«szczegółowych rozmów w spra: chodów i ciągników. 
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str. W 


Ghłoi 7 rawskiego sprzedają świnie Spółdzielni 


na spędzie w Rawie Mazowieckiej 


wa 


2 się ładny, Slo- 
neczny dzióń zimowy: Toteż 
spółdzielcy z Rawy, byli do- 
brej myśli. — Jak pogoda wy 
trzyma cały dzień, pęd się 


Małoromy Władysław Dziuba 
u Babska OW jest bar 


uda na pewno. — W ubieg- 
tym tygodniu deszcz popsuł 
wszystko, I nie omylih się, Po 


dawno nię była świadkiem ta 
kiego „najazdu' + takiego jar 
marku. 

Wzdłuż drogi prowadzącej 
na targowicę wyciągnął się 
amur wozów chłopskich, Na 
każdym w klatkach zbitych z 
desek jechały świnie: białe, 
czarne, łaciate. Pobekiwały ba 
rany i owce, porykiwały kro- 
wy. Gwar nie do opisania. Im 
bliżej targowicy, tym większy 
tłok. Przy bramie wiazdowej 
istny zator, Z trudem przecis- 
nęliśmy się pomiędzy furman 
kami. Wreszcią jesteśmy na 
goibrzymim placu, gdzie Spół- 
dziemie Skupu | Zbytu Zwie 
rząt kupują trzodę. 


JA TAM WOLĘ TAK, JAR 
JEST TERAZ 

Opodal wagi na której wa 
łą się świnki sprzedane spół- 
dzielni, zebrała się arupa go 
spodarzy, Rozprawiają, coś ży 
wo tłumacząc zafrasowanemu 
Rochówi Kaszubia ze wsi 
Sieszchowy, gm. Gortatowies, 

— O co chodzi — wtrąciiś 
my się do rozmowy. 

— A bo Kaszubie wydaje się, 
że zamało mu spółdzielnia da 
je za tego tucznika. Sztuka 
ma 150 kg. a on chce tyle pie 
wi jakby ona miałą 200 

— Ja nie chce tyle — od-|"" 
par? Kaszuba, trochę zbity 2 
tropu — Tylko, że tu gadają 
o podatku gruntowym 4 ul- 
dze. A ja przecież ulgi nie do 
stanę, bo podatek płaciłem. 
Więc powinien więcej pienię 
dzy dostać. 

Ob. Majchrzak machnął re- 
ką. — Chodźtą. chłopy. Trze 
ba nasze świnki ważyć. A Ka 
szuba niech obstaje przy swo 
im, aż przekona się, bo prze 
cież om dopiero płacił zalez- 
kę, a ulgę otrzyma przy dru 
giej Tacie podatku. 

— Macie rację — dorzucił 
odchodząc jeden z gospodarzy, 
— Ja tam wolę tak, 
teraz. 

Chłopi rozeszli się. Ob. Ka- 
szuba zastanawiał się chwilę, 
poczem jego świnka powędro 
wała na wadę. 


jak jest 


JUŻ NIE MÓWIĄ 

OPUŚĆ, OPUŚĆ 
Ważenie szł, sprawnie i bar 
dzo szybko, ale kolejka do 
wagi nie malała, lecz prze- 
ciwnie, rosła, Jedni wpędzalt 
świnki na mechaniczną wa- 
ge, drudzy z otrzymaną kart 
ką, na której widniała waga 
sztuki, odchodzii w kierunku 

stojących aut. 

Ob. Jan Kleczko z Prus t 


nowa nie mogi sobie pora. 
dzić z dużą świnią, — „Upar- 
ta" — dowcipkował Jarociń- 
ski — ale dlatego, że zaliczo 
no ją do pierwszej kategorii. 
Ma 175 ke. 

ca Toście sporo grosza wzię 

— A no. wzięliśmy po 238 
za kg. Nie godzijiśwa się wea 
le, cenę nam dali odpowiednią, 
no i to dobre, że już rzeźnik 
człowiekowi nie brzęczy 
„opuść, opuść chłopie", Te- 
raz tylko spółdzielni będę 
sprzedawał į na najbliższy 
spęd przywiozę jeszcze jedną 
tej wagi sztukę. 

Tak samo zadowolony jest 
ob, Antoni Majchrzak z Krze 
mienicy, któremu wypłacona 
po 216 zł za kg. Jan Porczyk 


ja Rawskiego Lasu, który do- 


stał blisko 32 tysiące złotych. 


Przed wagę spółdzielczą rojno... 
W KRASIE 


A i Władysław Dziuba, mało|dzy nie — £ Przyborek poka- 
rolny z Babska nie narzekał | zuje nam kwit. Wokół nas 
— Małą sztuka była — powia | gromadzą się inni chłopi. Każ 
da — to i cena mniejsza, alej dy z nich pyta się Przyborka 


Ob. Stefan Witecki x BRabaka 
wziął ładny grosz za sprze- 
danego tucznika 


sprawiedliwa. Od rzeźnika nig 
dy by takiej nie dostał. 


KONIEC SPEKULACJI 


Ob. Przyborek Jan za wsl 
Brzozów, gminy Rzerzyca, kląż 
na czym Świat stol. 

„Oi. żebym ja wiedział, 
że to nie spółdzielnia. Ale przy 
jechali autem w ubiesły ty- 
dzień, to kto ich tam mar 
Kwity wydawali, tylko pienię 


Biz 


— 


kto go „nabił w butelkę", 


— A no te, co na kwicie pl 
szą firma Stefaniak z Łodzi. 
10 tysięcy mi nie wypłacili: 
Gdzie ja ich będę teraz szukał! 

— A widzicie, to tak, jak 
spekulantowi sprzedajecie — 
rzuciła owinięta w chusty ba 
binka — zawsze was oszuka. 

— Słuchajcie — wtrącił się 
przedstawicie! PGZS-u — daj 
cie miza pokwitowaniem wasz 
kwit. Ja odbiorę od nich pie 
niądze drogą urzędową i wam 
prześlę. A na przyszłość pamię 
tajcie sprzedawć tylko spół- 
dzielni. 

— Teraz to ja już bede wie 
dział odparł uradowany 
Przyborek. — Spekulant już 
mnie więcej nie oszuka, 


Lasy łagiewnickie 


Trzy kasy pracowały jedna 


cześnie, Nie było tłoku ani 
kłótni. Każdy podchodził, brał 
odliczone pieniądze i szybko 
robił miejsce następnym go- 
spodalłom. Bo stekilkanaście 
ludzi wypłacić. 
prosta rzecz. 

Ob. Stefan Witecki wyszedł 
z kasy zadowolony. 

— Ładny grosz — pokaza? 
nam plik papieru. — Blisko 
40 tysięcy — dodał. 

— Dobrze placi spółdzielnia, 
teraz przystąpię do kontrakto 
wanią trzody. bo to napraw- 
de wielka pomoc dla nas chło 
pów małorolnych. Babsk jest 
nie bogatą gminą. A jak ulgi 
dojdą, premie j pasze będzie 
można kupić, szybko na wsi 
podniesie się dobrobyt i wzro 
śnie pogłowie trzody. 

T. Szewera 


to nie taka 


się komenda: „cel — nall 


scu, 
To by mt xresztą nie 


powiem. 


włe i jakim pociągiem. 


ma. 


jeżdża nie tylko palacze. 


mi organizmu. 


życiawym. 


AT 4 i x hodrotem A 
Cel: - pal! 


Jako zagorzałemu pocyióbia, nigdy nię podobała mł 


Gdy jednak patrzę czasem na otaczających mnie lu- 
dzi, widzę, że wiełu z nich z komendy tej uczyniło sobie 
swe hasło przewodnie, Zachowują słę tak, jakby rzeczy- 
wiście celem ich życia było palenie. Palą, zależnie od sto- 
pnia zamożności, Slinksy, ,Zefiry, „Nysy n najczęściej 
sprytnie przez PMT zamaskowane w pudełkach od „He= 
lów” — „Triumły”. Palą o każdej porze į w każdym miej- 


przeszkadzało, bo jestem czło- 


wiekiem tolerancyjnym | wyrozumiałym dla ludzkich sła= 
bostek. Zresztą palacze to, że ja nie pałę, 
pewne również za moją wadę. Chciałbym jednak, aby 
zarówno oni. jak i Ministerstwo 
wyrozumiałość dla te] mojej słabostki, 


Co ma do rzeczy Ministerstwo Komunikacji? Zaraz 


uważają za- 


Komunikacji okazało 


Otóż lak się składa, że często w związku z mym za 
wodem, jeżdżę z Łodzi do Warszawy i z Warszawy do 
Łodzi, Trzy godztny w przedziale moga nulbo zlecieć, jak 
z bicza strzelił, albo ciągnąć się, niby amerykańska guma 
do żucia. Zależy to od tego, w jakim aię jedzie towarzyst= 


Jest taki jeden. ca wyjeżdża z Warszawy o godzinie 
18-tej. Owszem, nie można powiedzieć, wagony czyste, 
ładne, przyjemnie byłoby w nich podróżować. Cóż, kiedy 
nie ma w nich ani jednego przedziału dlo; 
W innych pociągach na tej samej (rasie są, 


niepalących. 
a w tym nie 


Nie romirmiem, dlaczego tak musi być. W pociągach 


Niepalacz noogół żle znosi ga- 


dymione powietrze. Pa trzech godzinach jazdy w prze- 
dziale pociągu Warszawa — Łódź (odjazd z Warszawy 
o godzinie t8-tej), przyjeżdża do rodzinnego miasta 1 bő- 
lem głowy, mdłościami I innymi niezbył miłymi reakcja- 


Więc pytam się głosem uprzejmym: cry tok musi byćł 
Jeżeli musi, to trudno. Ale może nje? 

Przecież nie proszę o ten przedział dla niepalących 
w pociągu Warszawa — Łódź (odjazd z Warszawy o go- 
dzinię 18-tej) tylko dla siebie. Będę tam miał wiely to- 
woarzyszy. Gdyż nie sądzę, że jestem na świecie cqlowie- 
kiem, dla którego komenda „cel — pal!” 


nie jest hasłem 


Story Łodzłak, 


-pluca Łodzi 


Zimą—znakomite tereny narciarskie, latem — wielki park wypoczynkowy 


W lasach łagiewnickich 
znajdują się doskonałe tereny 
narciarskie, cieszące się dużą 
frekwencją, zwłaszcza w dni 
świąteczne. w _ ostatnich 
dniach spadł śnieg 1 umożli- 
wił uprawianie tego zdrowego 
i porywającegń sportu. Trasa 
narciarska wyznaczona została 


lagje nafzych Czylelnikg 


Dzieci z Ghajen bez opieki lekarskiej 


Szanowny Redaktorze! 


niesie pożądany skutek 4 u- 


Żona moja udała. się wraz z pragniony lekarz dziecięcy zja 


naszym trzymiesięcznym dziec 
aoi Opieki el nad Matką i Dzieckiem na 


kiem do Stacji 


Matką + Dzieckiem przy ulicy | Choinach, dzielnicy 


wi sie wreszcie w Stacji Opie 


liczącej 


Pryncypalnej 3, celem otrzyma 25 tysięcy mieszkańców. 


nia rady fachowej co do dal- 
szego wychowania dziecka. 

Było to dwa 1 pół miesiąca 
temu. Lekarz był nieobecny, 
urzędowała tylko pielęgniarka. 
Wobee tego żona zwróciła się 
do Ubezpieczalni, ale tam 
przyjmują przecież tylko cho- 
re dzieci, 

Jeśli Stacja Opieki istnieje 
na Chojnach, to chyba po to, 
by wykonywać swóje zaszczyt 
ne zadanie. Dlaczego więc do 
dziś nie posiada lekarza, kto 
ry by przyjmował choć dwa 
razy w tygodniu? Przecież w 
ten sposób wypacza się to, go 
stawia sobie za zadanie nasz 
demokratyczny rząd — wy- 
chowanie zdrowego młodego 
pokolenia. 


Może moja interpelacja od- 


Stanisław Jarociński z Kocha l sses 


Kupione przęz spółdzielnię świnie, czekają na zodkój do Ło- 
dzi 


H. Ufnajski 
ul. Rzgowska Nr 145 


Byty ślusarz dyrektorem 
wielkiej fabryki 


W dnin dzisiejszym obej 
muje stanowisko naczelne- 
go dyrsktora Państwowej 
Fabryki Sztucznego Jedwa 
biu w Żydowinia (koło 
Szczecina) tow, Józef Ga. 
siński — były robotnik. 

Tow  - Gasiński pracował 
przed wojną jako uczeń Klu 


sarski, a potem jako flu- 
sarz w Chodakowskiej Fa- 
bryca Sztucznego Jedwa- 
bin. 


W roku 1946 jako robot- 
nik wyróżniający się zdol. 
nościami i chęcią do pracy 
— zostaje delegowany do 
Technienm w Bytomiu. — 
gdzie kształci się w ciagu 
roku, zajmując jednocześ- 
nie poważne stanowisko se- 
krótarza Komitetu Partyj. 
nego PPR w Technicum. 

Po ukóńczeńin  nezelni 
wraca do Chodakowa, gdzie 
obejmuje zrazu stanowisko 
kierowaika remontów 8 na~ 
stępnie komisarza oszczęd- 
nościowego. 


Obecnie były ślusarz rta- 
je na szele wielkiego zakia 
du pracy który zatrudnia 
dziś 1500 robotników, 8 już 
wkrótoe ratrndniać będzie 


'anad 3 tysiące a$5b. 
a w YZ 


przez Wydział Plantacji, któ- 
ry czuwa nad terenami — w 
porozumiemiu z Wydziałem 
Wychowania Fizycznego. 

Na porę letnią Wydział 
Plantacji projektuje urządze- 
nie otwartego parku leśnego 
w Łagiewnikach. Lasy Łagiew 
nickie obejmują obszar prze- 
szło 1000 hektarów, w połowie 
administrowany przez Dyrek- 
cię Lasów Państwowych. Ce- 
jem usprawnienia gospodarki 
parkowo-leśnej Wydział Plan 
tacji czyni starania o przeję- 
cie całego terenu. Latem więc 
Łódź zyska nowy teren, sta 
nowiący płuca miasta — rozle 
głe te lasy są bowiem rezer- 
watem zdrowia, balsamiczne- 
go powietrza o właściwościach 
leczniczych 

Wydział Plantacji pragnął 
również uruchomić ośrodek 
sportów letnich nad stawami 
łagiewnickimi. Szczegółowe 
jednak badania wykazały, że 
Stawy te mają wodę źródlaną, 
bardzo zimną, pokrytą tylko 
cienką warstwą wody ciepłej. 
Niska temperatura wody w 
tych stawach powołuje kurcze 
w czasie pływania — to właś 
nie było powodem wielu wy 
padków, jakie wydarzyły się 
w roku ubiegłym. Dlatego też 
urządzenie pływalni w Łagiew 
nikach mie jest wskazane że 


141) zebranie w 


względów zdrowotnych 1 z tt- 
wagi na bezpieczeństwo. „ 
Drugim projektem. rozpatry 
wanym obecnie, jest urządze 
nie parku nad rzeką Łódką- 
Prawdopodobnie już w roku 
bieżącym rnzpoczną sie robo 
ty wstępne — przewidziane 


jest bowiem urządzenie parku 
na przestrzeni 100 hektarów. 
Ciązgnąć się on będzie pasem 
zieleni od ulicy Nowomiej- 
skiej poprzez Bałuty i nowy 
dworzec, który wzniesiony zo 
stanie w tej dzielnicy. 
(m) 


Kalendarzyk wyborczy 
do Komitetów Sklepowych PSS 


W dniu 15 lutego 1949 roku 
o godz. 18.30 odbędą sie zebra 
nia wyborcze do Komitetów 
Sklepowych PSS w nastepują 
cych sklepach: 

Sklep Nr 311 — (Rudzka 

sklepie Nr 
311 — Rudzka 141. 

Sklep Nr 352 — (Pl. Košciel 
ny 6), 134 (Franciszkańska 
30a), 158 (Wojska Polskiego 
27), 135 (Sporna 14). Zebranie 
w lokalu gimnazjum Staszica 
1-3. 

Sklep Nr 299 (Żółwiowa 15) 
(Modrzew). Zebranie w lokalu 
sklepu Nr 299. 

Sklep Nr 174 (Piotrkowska 
228). Zebranie w lokalu Świe 
tlicy PZPB Nr 3 (Gayer) Piotr 
kowska 293. 


Sklep Nr 133 (Okrzei 18), 
62 (Wapienna 42). Zebranie w 
lokalu szkoły Nr 9 — Wa- 
pienna 15, 


Sklep Nr 113 (Żeromskiego 
3), 51 (Dr Więckowskiego 61). 
Zebranie w lokalu szkoły 15 
— 1-go Mają 87. 

Sklep Nr 398 (Próchnika 
12), 334 (Zachodnia 44), 426 
(Zachodnia 72). Zebranie w la 
kalu szkoły 121 — Próchnika 
Nr 42. š 

Sklep Nr 254 (Rzgowska 
164), 50 (Rzgowska 15%), 434 
(Rzgowska 147), 151 (Tuszyń- 
ska 157), 257 (Tuszyńska 128). 
Zebranie w lokalu szkoły 102 
— Trębacka 8. 

Sklep Nr 45 (Murarska 15) 
215 (Łagiewnicka 67), 185 (Ma 
rynarska 55), 358 (Młynarska 
77). Zebranie w lokalu szkoły 
30 — Wspólna 5-7. 

Sklep Nr 370 (Sowińskiego 
26), 296 (Bema 42). Zebranie w 
lokalu sklepu Nr 296 — Bema 


Nr 42, 


Złodziejka o pięciu nazwiskach 


przychwycona na kradzieży w PDT 


Onegdaj zatrzymana w Po- 
wszechnym Dómu  Towaro- 
wym Machocką Janinę, która 
usiłowała pobrać z pakowni 
towar na niezapłacony rachu- 
nek. 

Kontroler. który to zauwa- 
żył — wylegitymował zatrzy- 
maną. Okazała mu ona dowód 
Państwowego Instytutu Bio- 
logii Doświadczalnej na na- 
zwisko Kramarz Irena Danu- 
ta. Legitymacja wydała się 
kontrólerówi podejrzaną, to 
też nie poprzestał na niej a 
kazał się rzekomej Kramarz 
Danueie podpisać, Ta podpi- 
sała się „Kramarz Maria". 

Wezwanoa Milicję i odprowa 
dzono złodziejkę do komisa- 
riatu. 

Tam podcza$ przesłuchiwa- 
nia okazało się, ża przestęp- 
stwo to nie ješt pierwszym w 


jej „karierze“. Była ona stałą 
klientką Domów _Towaro- 
wych, gdzie kupowała towary 
aby je następnie po wyższej 
cenie sprzedawać na wolnym 
rynku. Posługiwała się przy 
tym podrobionymi, bądź skra- 
dzionymi  legitymacjami na 
różne nazwiska. (znaleziont 
przy niej kilkanaście różnych 
dowodów). pobierając towar 
na niepłacone rachunki. Mig- 
dzy innymi Machocka miała 
przy sobie legitymację stu- 
dencka Dydkowskiej Krysts- 
ny, skradzioną w sekretariacie 


Uniwersytetu, dowód „Uni 
Akademickiej" na nazwisko 
Mzyk Kunegundy oraz taki 


sam dowód na nazwisko Ma- 
nikówna Wiktoria. 

Machocka w sposób wykret 
ny Starała się wytłumaczyć z 
posiadańia tych wszystkich le 


gitymacji — dowody winy bf- 
ły jednak zbyt obciążające 1 
kłamliwym wykrętom nie đa- 
no wiary. 

Okazało się również, że Ma= 
chocka jest studentką I-go 
roku stomatologii zawieszoną 
w swych czynnościach na sku 
tek kradzieży popełnionych 
na Uniwersytecie. Za te 
wszystkie postępki spotka ją 
niewątpliwie zasłużona próg 

w 


NA STREPTOMYCYNĘ ', 


DLA TOW. T. ZAWISZY ę 


Komitet PZPR. przy Biurze 
Głównym PZPB Nr 1 złotych 
2.850. 


Bolesław, Helena i 
Pawłowścy zł. 10.000 


—— 
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Błędy profesora Gadulskiego. 


Wyniki naszego Konkursu z dnia 25-go stycznia 1949 r. 


też w pełni, nie zmienia swe| pomniał profesorowi wiele Pietrzak Mirosław, Mokra 8, 


W dniu 25 stycznia zamie 
ściliśmy opowiadanie profe- 
sora Folikarpa Gadulskiego 
o jeza fantastycznej podró- 
ży na Księżyc. W opowiada- 
niu tym profesor Gadulski 
umieścił sporo niedorzecz- 
ności i błędów, poprzekrę- 
cał nazwy itd. Nasi Czytel- 
micy mieli,za zadanie — wy 
szukać mopiwie jak najwię- 
cej tych błędów.: 

Listów z odpowiedziami 
nadeszła cała masa. W dniu 
10 lutego, tak jak było za- 
powiedziane, przystąpiliśmy 
do sprawdzania odpowiedzi. 
Żeby nie było nienorozu- 
mień postaramy się kolejno 
wymienić błędy, popełnione 


Ire Imbrium“). 


Istnieje na 


Księżycu również „Ocean 


jBurz* (po łacinie: „Oceanus 


Procellarum''). Tak samo ist- 
nieje na Księżycu krater 
nazwany „Cyrkiem Archi- 
medesa*. To wszystko jed- 
nak są tylko nazwy. Jedno 
jest pewne, że na Księżycu 
mie ma ludzi, nie ma desz- 
czów, nie ma wody. 


I jeszcze jedno. Księżyc 
jest wiele razy mniejszy od 
ziemi, z tego więc, a także 
z całego szeregu innych 
względów — siła przyciąga- 
nia na Księżycu jest sześć 
razy mniejsza niż na ziemi. 
A więc moglibyśmy skakać 
na Księżycu sześć razy dalej 


przez profesora Gadulskiego.|niż na Ziemi. 


A więc — podróż na Księ- 
życ na gęsiach jest niemoż- 
liwa. Gęsi — naciągnięte na 
sznurek — przestałyby żyć. 
Smażenie gęsi za pomocą 
szkiełka powiększającego też 
jest wierułna bajką. 

Owa rakieta — armatka 
— to też fantazja. Polecieć 
na Księżyc nie jest łatwo. 
Wysoko ponad nami nie ma 
powietrza i podróż bez spe- 
eialnego pancerza ochron- 


"nego —  spowodowałaby| 
śmierć podróżnika już na 
wysokości kilkunastu kilo- 


metrów nad ziemią. 

Przypuśćmy jednak, że 
profesorowi Gadulskiemu 
udało się wylądować na 
Księżvcu, że spadł do „Mo- 
rzą Deszczów'. Otóż uczeni 
stwierdzili, że na. Księżycu 
nie ma wody i nie ma po- 
wietrza, a więc nie ma tak- 
że i deszczów. A jednak, mi- 
mo to, ną Księżycu istnieje 
„Morze Deszczów”. 

Uczeni, badając Księżyc 
przez teleskopy — sporządzi 
li mapę księżycowych dolin, 
mórz, gór, kraterów i nada- 
li im odpowiednie nazwy. 
Jedno z takich „suchych 
mórz“ księżycowych nazwa- 
ne zostało właśnie „Morzem 
Deszczów* (po łacinie: „Ma- 


Kochany Promyku! 

Nie uwierzysz ile radości 
sprawiłeś nam. przysłany- 
mi książkami. W naszej bi- 
bliotece jest wiele ładnych 
książek, ale takich, jakie ©- 


Księżyc czy w nowiu, czy 


p- 


go kształtu — widzimy tyl- 
ko większą lub mniejszą je- 
go powierzchnię — oświet 
loną przez Słońce, 

To są najważniejsze błę- 
dy popełnione przez profe- 
sora Gadu!lskiego. Prócz te- 
go jest jeszcze wiele nieścis- 


łości — mniejszegogznacze- 
nia. = 
A MWeraz: Kto otrzymał 


nagrodę? 

Pierwsza nagroda w na- 
szym konkursie należy się 
niewątpliwe Jerzykowi Woj 
nie, zam. w Łodzi, ul. Sło- 
wackiego 14 m. 6. Jerzyk 
Wojna odkrył prawie wszy- 
stkie błędy w opowiadaniu 
prof Gadulskiego o podróży 


ciekawych rzeczy, jak na 


przykład ile kilometrów jest | 


z Ziemi na Księżyc {384.0900} 
itd. Następne nagrody otrzy 
mali: 


 stantynów, 
| Siemiński Kazimierz, szkoła 


Kochaniak Jan, Dąbrowa nr 
5 gm. Widzew, pow. łaski, 
Orzechowski Andrzej, Kon- 
Lipowa 4 m.5, 


Balicki Zbigniew z gimn jrolnicza w Czarnocinie, Mi- 
męskiego rolniczego w Czar |chalczyk Franciszek, Piotr- 


nocinie, paw. łódzki, 


Ry-| ków, 


ul. Rycerska 8 m. 2 


szard Sienkiewicz, uczeń IV |ilowalski Janusz, Ruda Pab. 


klasy szkoły powszechnej 
w Radogoszczu, Mirosław 
Domagala, ulica Rzgowska 
Nr 25 m. 12, Szepietowska 
Anna, Mielczarskiego 16 m.5 
Zenon Dligacz, Łomżyńska 


9 m. 3, Koźmian Ryszard, 
Łódź, Marszałkowska nr 5. 


Jola Kozirożanka, Pabianice | 


ul. Bożniczna 7 m. 4, Gra- 
barczyk Józef Żymierskiego 
19, Przybyłowska Adrianna, 


17 m. 19. Jerzy Zalepa, Pio- | Krochmalna 38 m. 3, Pawli- 


trkowska 274, Wiesława Bil- 
ska, zam. u swej cioci Ireny 
Perlińskiej w Zelowie przy 
ul. Kościuszki 6, Majewski 


na Księżyc, a ponadto przy- Zbigniew, Jaracza 17 m. 1, 


Młodzi drukarze polscy zagranicą 


Czy widzicie tę gromadkę chłopców? Są to członkowie Związku Młodzieży Polskiej, 


młodociani pracownicy drukarni, w której drukuje się Wasz „Promyk“, 
teraz w dalekim Lipsku, aby nauczyć się sztuki drukarskiej 


Kształcą się oni 
a trzeba przyznać, że 


uczą się dobrze I godnie reprezentują polskość za granicą. 
U WETO MOOOWONOMAOMATETOTAMNN 


a 


NEA. z 


Kruszyny. Na akademii zo- 
stała wystawiona sztuka pt. 
„Taka jest książki moc“, 
oraz „Goście zapustni". 


(l 


eż 
i 


A w przeddzień uroczysto 
ści otrzymaliśmy w podarun 
ku z Redakcji Promyka kil- 
ka ładnych książek, które 


Prócz wychowanków wzię| wzbogaciły naszą bibliotekę. 


ły udział w sztuce również 


trzymaliśmy od Ciebie, nie| wychowawczynie ob. Smo- 


ma. 

Przyjemność była tym 
większa, że książki przyszły 
w przeddzień uroczystości 
otwarcia biblioteki w nasze? 
wiosce, 

My, wychowankowie Do- 
mu Dziecka w Kruszynie, 
składamy Ci serdeczne po- 
dziękowanie za tak miły i 
cenny podarunek. 

Ą oto sprawozdanie z uro- 
czystości: 


leńska i ob. J. Gbur. 
Wyjątek z „Pana Tadeusza“ 
deklaraował ślicznie Zygmuś 
Cieślak, a taniec Zos; Do- 
browolskiej wprowadził w 
krainę baśni i marzeń 
wszystkich widzów. Sztuka 
p. t. „Goście zapustni* zo- 
stała odegrana przez na- 
szych młodszych wychowan 
ków. Humor i wesołość za- 
warta w sztuce, udzieliły się 
również publiczności. 


Uroczystość odbyła się w| Na zakończenie odśpiewa- 
dniu 16 stycznia br., czynny jliśmy dwie pieśni: „Złączone 


udział w niej wzięli wycho-|dłonie* i „Międzynarodów-| Napiszcie w ogóle 


wankowie Domu Dziecka z|kę*. 


Samorząd dziecięcy: 
Dobrowolska Zofia 
Gryś Zygmunt 
Wuczyńska Leokadia 


ODPOWIEDŹ: 
Kochane Dzieci! To do- 
brze, że książki „Promyka“ 


spodobały Wam się i że przy 
szły akurat w dobrą porę. 
Czy z Waszej biblioteki 
„Domu Dziecka* korzystają 
również mieszkańcy wioski? 
A'w jakiej szkole uczycie 
się, moje dzieci, czy w tej 


kowski Radzisław, Piotrków 
ul. Stalina 98. Hanka Jen- 
drychowska Wagonowa 4-7, 
Edward i Zdzisław Kędzier- 
scy, Pabianice, Kopernika 
32 m. 2, Rojewska Barbara, 
Karólew, p-ta Plecka Dąbro 
wa pow. Kutno. Nowakow- 
ski Alfred, Widzewska 57, 
Wedral Stach, Końskie Ma- 
łachowska 32, Bednarkówna 
Jadwiga Aleksandrów, Da- 
szyńskiego 50, Adamek Aldo 
na Pabianice, Boźniczna 7-1. 
Targalski Wiesław, Ozor- 
ków, Podleśna 10, Bożenka 
Kordas, Piotrków, Łódzka 
31 m. 1, Szafarowicz Stani- 
sław, Piotrków, Niedziałkow 
skiego 33, Henryk Bojanow- 
ski, Plac Wolności 6 m. 2, 
Majewski Henryk, Grabów 
pow. Kozienice, Giegier Ce- 
sia Wapienna 20-1, Łukasze 
wicz Zbyszek ul. Sokoia 2a 
Nowak Zygmunt, Tomaszów 
Mazowiecki, Św. Antoniego 
46, Młyńczak Zenon, Zary 
koło Zgierza, Al. Wojska 
Polskiego 30, Piechulska Zo- 
fla, Konstantynów, ul. Zgier 
ską 23, Strycz Jerzy, Łódź, 
9, Żytnia 5, Kabalec Hen- 
ryk, wieś Urbanice, poczta 
Wieluń, pow. Wieluń, woj. 
łódzkie, Pawlak Irena, Kon- 
st«ntynów, Cmentarna 13, 
Sołczyńska Zdzicha, Łódź, 
ul. Malinowa 3, Milce Urszu- 
la i Stanisław, Łódź, ulica 


a Waszym „Domu“, o nauce, |Tereni Ciepłowskiej, Danusi 
pracy, a nawet o samej Kru|Pietrzak, Jankowi Kaźmier- 


szynie i okolicy. Nie zrażaj- 
cie się tym, że możecie cza- 
sem odpowiedzi od nas nie 
otrzymać odrazu w najbliż- 
szym numerze Promyka. Bę- 
dziemy się starali w miarę 
możliwości najbardziej skró- 
cić Wam czas czekania, ale 
pod jednym warunkiem: 
pisujcie stale, regularnie i o 
wszystkim. Redaktor 
* + * 
Janince Masterkównie, Cześ 
kowi Biernackiemu, Romce 
Radzimierskiej, Kożmiano- 
wi Ryszardowi 
Serdecznie Was witamy 
w  „promykowej* gromad- 
ce. W tej chwili „Promyk“ 
otrzymuje takie ilości listów, 
że tylko na niektóre może 


czakowi 

Drogie Dzieci. Bardzo „Pro 
mykowi* przykro, że jest za 
biedny na to, aby obdaro- 
wać książkami wszystkich 
swoich czytelników, szcze- 
gólnie tych, których rodzice 
ciężko pracują albo, jak Te- 
renia, są sierotami. Raz do 
roku tylko „Promyk“ może 
to uczynić — a Wy tym ra- 
zem spóźniliście się. Ale nie 
martwcie się, do przyszłej 
„gwiazdki“ nie tak znów 
daleko, a wtedy „Promyk* 
na pewno o Was nie zapo- 
mni. 2 

W międzyczasie możecie 
brać udział w konkursach 
„Promyka”, gdzie wcale nie 
trudno wygrać ładną książ- 


odpowiadać obszernie, czyta |kę, 


jednak uważnie Wasze listy 
i cieszy się, że rośnie grono 
jego przyjaciół. Chcemy o 


L e % 


Zenonowi Dligaczowi 
Powiodło Ci się, Zenku, 


Was, Kochani, wiedzieć jak|można Ci tylko pogratulo- 


najwięcej — o Waszym ży-|wać. 


„Promyk“ odżałował 


ciu, szkole, pracy organiza- |swoją omyłkę, szczególnie, że 


wiejskiej, -czy też  macie|cyjnej. Pozdrawiam Was|tak lubisz książki. 
własna w obrębie „Domu'?|serdecznie i oczekuje dal- * m, w 
obszer-|szych Mstów. > Krystynce Hartman 
śniej i szczegółowo o sobie il MJ Cieszymy się, Krysiu, żcś- 
z 
zk =Pomir" WENN EW ad "Pa "ZJ 


Płocka 48, Gałczak Urszula, 
Łódź, ul. Kopcińskiego 81, 


Poza 43 powyższymi pra- 
widłowymi rozwiązaniami 
naszego konkursu nadeszły 
jeszcze 2 rozwiązania, które 
czekają nagrody. Otóż Mali- 
szewski Janusz zapomniał 
podać adres. Jeden zaś list 
podpisany jest tylko dwie- 
ma literami M. K. 


Ogółem więc przyznaliś- 
my 45 nagród książkowych 
dla zwycięzców konkursu. 
Nagrody te zostaną doręczo= 
ne w najbliższych dniach 
przez pocztę. 


= 

Drogie Dzieci! 

Przesyłając Wam nagro- 
dy, wyrażamy gorące prag- 
nienie, aby na tym nie skońr 
czył się Wasz kontakt z 
„Promykiem*. Niektóre z 
Was, jak Ania Szepietowsia, 
Jadzia Bednarkówna, Aldo- 
na Adamek, Jola Koztioro- 
żanka, Strycz Jurek, Boja- 
nowski Heniek proszą, aby 
przyjąć ich do grona stałych 
korespondentów „Promyka, 
Oczywiście, że czynimy to z 
zadowoleniem. Ale i Was 
wsżystkich pozostałych ucze 
stników Konkursu chcemy wi 
dzieć w naszej gromadce. 
Przecież czytaliśmy Wasze 
listy na Konkurs, każdy był 
pisany inaczej, poznać ż niea 
go usposobienia chłopca czy 
dziewczynki, już trochę wie- 
my jacy jesteście, już wła- 
śoiwie się znamy, 

Piszcie do nas dzieci, o 
swoich radościach i bólach, 
o szkole, rodzinie, życiu orga 
nieacyjnym, o ulubionych 
książkach, Promyk, na Wa- 
sze listy zawsze odpowie, po- 
stara się być Waszym praw- 
dziwym przyjacielem, 

Redaktor 


my Ci sprawili radość i Ty 

z kolei ucieszyłaś nas swoim 

liścikiem. Napisz mi, gdzie 

pracują Twoi rodzice, czy 

mamusia już wyzdrowiała i 

jak idzie Ci nauka w szkole, 
= . LJ 


Dzieciom z Świetlicy RTPD 
Nr 1 w Pabianicach 
Przesłaliśmy Wam książ- 
ki, aby sprawić Wam radość 
i dowieść, że pamiętamy o 
wszystkich naszych kores- 
pondentach, nawet tych, któ 
rzy pisali do nas bardzo da- 
wno. 

Ale- drogie dzieci! Nam 
nie wystarcza, jeśli dowia- 
dujemy się od Was, że 
dziewczynkom podoba się 
„Król i Żebrak”, a chłopcy 
wolą „Atahelpę* — Jeśli ma 
my być prawdziwymi przy- 
jaciółmi, musimy poznać się 
wzajemnie. Chcę wiedzieć, 
ilu Was jest, jak spędzacie 
czas w świetlicy, jaką macie 
szkołę i nauczycieli, kim są 


Wasi rodzice. 

Pozdrawiam całą Waszą 
świetlicową gromadkę i 
oczekuję dalszych od Was 
listów, 

Redaktas 
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Kronika PabianiejEpidemia grypy w Pabianicach 


KOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 15 lutego 
1949 r. 
Dziś: Faustyna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Straż Pożarna — 0 

Komisariat M. 0. — 63 

Zarząd Miejski — 66 

P. ©. K. — 112 

Pogotowie U. 8. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 

PZPR — 4 

Zarząd Miejski ZMP — tel, 143 
PZPB — 23 


Lekarze Ubezpieczalni zawaleni są pracą 


W dniu wczorajszym od- 


rze zupełnie nie wystarczają! udział w tejsakcji. Przewod- 


była się w Pabianicach kon-=|przy dużej liczbie chorych — niczący Związku Zawodawe- 


ferencja, poświęcona zagad- 
nieniu walki z niesłabnącą w 
dalszym ciągu epidemią gry- 
py w naszym mieście. Związ 
ki Zawodowe zaprosiły na tę 
konferencję władze Ubezpie- 
czalni. Według oświadczenia 
przedstawiciela Związków 
ambulatorium Ubezpieczalni 
i ordynujący tam trzej leka-l 


EPIC 1265622 


Zarządu Miejskiego ZMP 


QOnegdaj odbyło się plenarnej 
zebranie Zarządu Miejskiego 
ZMP. Zebranie zagaił kol. Sa. 
lej Jerzy. Delegat Żarząduj 
Wojewódzkiego ZMP. kol. Ro-| 
złowski wygłosił referat, w któj 
rym omówił znaczenie i korzyśj 
c, wypływające ze zjednorze 
nia polskiego ruchn robotnicze, 


Nastę:| wywiązała się dyskusja, w któ 


KINA eye PA R? 

, s INE postawiło hasło miliona 
POLONIA. E „Słońce wej organizacji ZMP. 
Wschodzi”, film produkcji pnie kol. Kozłowski 


włoskiej. 

ROBOTNIK — „Serenada 
w dolinie słońca”, film pro- 
dukcji amerykańskiej. Film 
dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 


Redakcja „Głosu Pabia- 
nic"; — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. j 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


e s. 
Z życia partii 
Dziś odbedzie się zebranie 
koła międzyszkolnego PZPR 
wyjokalu Komitetu Miejskie 
go PZPR przy ul. Limianow- 
skiego 11 o godz. 20-ej. Obec 
ność obowiązkowa. 
EE OSO ca doza PEETRE 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU — Pabianice na 
nazwisko Pietrzykowski Bro 


nisław. 29-k 
ZGUBIONO legitymację 


Urzędu Zatrudnienia na na- 


sprawy harcerstwa 
uowe zadania, stojęce 
ZAP. 


przed 


Kronika 

Szymańskiej Helenie — Da- 
szyńskiego 19 i Rąbalskiej Ge- 
nowefie — Bracka 87 spisano 
doniesienia karne za nieposy- 
pywanie chodników w czasie 
gołoledzi. Józef Szymański — 
Pomorska 28 wywołał awantu- 
rę, zakłócając swym sąsiadom 
spokój nocny, Roman Tuz, Ko- 
pemika 30 bedac piianv wysko 
czył z będącego w biequ tram- 
waju: Stanisława Urbaniak, Zła 
ta 5 odpowiadać będzie za opil- 
stwo. wywołamie awanturę w 
sklepie rzeżniczym „Społem” i 
używanie wobec dzieci wul- 
garnych stów. Tadessz Grab- 
czyński. Bracka 44 po pijanemu 


Na dom ZMP 


Na wezwanie przewodni- 
czącego Rady Zakładowej 
tow. Wieczorka Franciszka 
tow, Galecki Zdzisław wpła- 
cą na odbudowę spalonego 


omówi| rei poruszono sprawę współpraj była 
określsjąc| cy ZMP z ZHP, 


około 300 osób w ciągu jed-|go Pracowników Służby 
nego dnia. W takich warun- Zdrowia winien wpłynąć na 
kach chorzy wyczekują po lekarzy nie pracujących na 
wiele godzin. rzecz Ubezpieczalni, aby w 

Przedstawiciele Związków swoich gabinetach przyjmo- 


uważają, że w obecnej chwi- wali chorych ubezpieczo- 
li należy zmobilizować wszy |nych. Ponadto wszyscy le- 
stkich lekarzy na terenie Pa-| karze powinni przedłużyć 


bianic. Również lekarze fajilość godzin przewidzianych 
bryczni PZPB powinni wziąć |na przyjmowanie chorych. 

Jedynie w ten sposób be- 
dzie można zmniejszyć nasi- 
lenie, panoszącej się w na- 
szym mieście epidemi. Spo- 
łeczne podejście lekarzy do 


„Następnie kol. Sadlej z Za tej sprawy pozwoli pokonać 


reada Miejskiego ZMP  krótkojpiętrzące się przed Srii 


zreferował osiagniecia i brakijczalnią trudności. (e) 
Związku Modzieży Polskiej w 
Fakisnicach. oraz przedstawił 
plan pracy na luty i marzec 
Kol Sadlej zwrócił pwagę na 
koła terenowe, które w najbliż 
szym czasie będą przeorganiżo 
wano, 
Po wygłoszonych referatach 
w ubiegłym miesiącu ży- 
wa i skuteczna. Chciwość i chęć 
odśpie-| zdobvcią nieuczciwą drogą ma- 
jatku w dalszym ciągu nie słah 
nie, szczególnie wśród neektó- 
go r rych rzeźników i piekarzy. W 
milicyjna ubiegłym miesiącu zostali uka- 
À rani grzywmami pienieżđymi; 
wywołał awanturę ze są żo-| właściciel sklepu i rzeźmiczego 
ną, zaś Eug. Nowicki, Kaplicz- Frankowski Antoni, Zachodnia 
na 11, będąc w stanie nietrzeźj 12, grzywną w wysokości 189 
wym dobijał sig do mieszkania | tys. zł. za pobieranie nadmier- 
swej sąsiadki. Władysław Boik | nych cen.qljastępnie Chwalew- 
Pułaskiego 27 i Feliks Czech,|Ski Stefan. również rzeźnik, 
Dębowa 4 odpowiadać będą za| Srzywną 180 tys, zł. za to sā- 
zmajdówanie się w stanie nie-| mo przewinienie. Pawelczyk 
śrzeżwym i wywołanie awan- Mieczysław, właściciel masami 
wur ulicznych. Toruńska 21, grzywną 250 tys. 
Przed Sądem Starościńskim | === 


ta, „odci elem m |KTONIKA Sportowa 


nisław, właściciel stolarni me- 
chanicznej przy ul. Konstanty- 
W niedzielę, 13 bm. PRS 
gościł u siebie siatkarki, siat- 


Zebranie zakończono 
waniem hymnn SEMD. 


nowskiej 7, za to, iż w stanie 
nietrzeżwym na ul. Piotrkow- 


skiej zaczepiał przechodzące | 3 
niewiasty. (jm) |karzy i koszykarzy „Włók- 
niarza* z Łodzi. W małej 


sali PZPB przy ul. Żerom- 
skiego rozegrano towarzys- 


Dla uczczenia Dnia Kobiet 


powstają nowe zespoły 


W dniu 8 marca obchodzo- 
ny będzie międzynarodowy 
Dzień Kobiet.  Członkinie 
Związków Zawodowych na- 
szego miasta postanowiły 
uczeić ten dzień organizowa 
niem kobiecych zespołów 
współzawodnictwa pracy. 

Poza tym kobiety z nasze- 
go terenu wspólnie z Ligą 
Kobiet przygotowują szereg 
uroczystości na ten dzień. 
Należy podkreślić, że kobie- 
ty w naszym mieście, jak 
również na terenie zakładów 
pracy są bardzo aktywne. 
Na ogólno-krajowy Kongres 
Związków Zawodowych na 
7-miu delegatów z Pabianic 
zastały wybrane 4 kobiety 
— przodownice pracy. Na te 


współzawodn.ctwa pracy 


renie PZPB czynne są komi- 
sje kobiece, które radzą nad 
sprawami fabryki i pracują- 
cych w niej kobiet, dopilno- 
wują one interesów i praw 
kobiecych, organizują ponad- 
to zespoły współzawodnictwa 
pracy, jak również czuwają 
nad oszczędnym zużyciem su 
rowca w fabrykach. Przy 
okazji należy bowiem stwier 
dzić, że jeszcze do tej pory 
odpadki i niedoprzęd w sa- 
lach fabrycznych ulega czę- 
stokroć bezmyślinemu niszcze 
niu, a przecież w tym leżą 
ogromne wartości. Zdarza 
się często również, że niedo 
przędy są zbyt duże, co jest 
wynikiem niedbalstwa. I tu- 
taj również interweniują 
skutecznie komisje kobiece. 


Kary na paskarzy 


Komisia Kontroli Cen czuwa 


Akcja Komisji Kontroli Cen|zł. za pobieranie wyższych cen| nadmiernych cen ukarany zo- 
przy MRN w Pabianicach —jniż przewidują rozporządzenia, | stał grzywną w wysokości 60 


Właściciel piekarni Wełna Ste-| tys. zł. Właściciel sklepu spo- 


domu ZMP 200 zł wzywając 
kierownika personalnego fa- 
bryki „Chemiczna“ tow. Mar 
ciniaka Józefa i podmajstrze 
go przędzalni „Łąki* PZPB 
Zająca Zdzisława, 
Prezydium Rady Zakłado- 
wej przy PZPB wpłaciło na 


kie spotkanie między Włók- 
niarzem — Łódź, a PKS-em 
— Pabianice. Zawody stały 
na niskim poziomie. Zawód 
nicy nie potrafili nawet ser- 
wować, co jest elementem 
zasadniczym w. siatkówce. 


Wyniki przedstawiały się 


fan, Warszawska 28, ukarany 
zastał grzywną 30 tys, zł. za 
nieujawnianie cen, Restaurator 
Jankowski Stanisław, Plac Dą- 
browskiego 12, za pobieranie 


żywczego Łuczak Stanisław, Pu 
łaskiego 18, za odmowę «prze- 
daży nafty, jak również odmo- 
wę wystawienia rachunky uka- 
rany został grzywną 50 tys, zł. 


DYWANY 


PZPB w Pabianicach i Ozorkowie 


'szczycą się dobrymi wynikami 


Przemysł bawełniany nie- 
omal we wszystkich dzia- 
łach wykonał z nadwyżka- 
mi miesięczny plan produk- 
cji za styczeń b. r. Produk- 


powstały w tym miesiącu, 
pokryty będzie w lutym br. 

Najlepsze wyniki wśród 
wielkich kombinatów prze- 
mysłu bawełnianego uzyska 


cja przędzy średnioprzędnej |ły załogi: PZPB Nr 4 w Pa- 


osiągnęła wysokość 101,6 
proc. planu. Produkcja przę 
dzy odpadkowej przekroczy 
ła plan o 10,7 proc. Załogi 
tkalni na skutek pewnych 
przeszkód technicznych wy- 
konały plan w 99,3 proc., 
wykazując w trzeciej deka- 


dzie stycznia znaczny wzrost 
produkcji w porównaniu z 
pierwszymi dekadami stycz- 
nia. Nieznaczny niedobór, 


bianicach i. Ozorkowie; 


Zakłady wchodzące w 
skład Dyrekcji Przemysłu 
Włókien Łykowych wykona 
ły globalny plan produkcji 
za styczeń br. ze znączny- 
mi nadwyżkami we wszyst- 
kich dziąłach produkcji, o- 
siągając w produkcji przę- 
dzy 112,7 proc. wykonania 
planu, a w tkalniach — 
108,1 proc. 


4! Wesoł ki Stani- 
zwisko Wesołowski Stan.|  Mauka esperanto 
ZGUBIONO kartę rejęstra|, W ubiegłą niedzielę odby- 


cyjną RKU Piotrków a się pierwsza a jey- 
Tryb. Pawelczyk Jozef. 31k] a esperanto w lokalu szko- 
bi a ty podstawowej Nr 4 przy ul. 

KURSY Księgowości i se-|Piotra Skargi 30 Lekcja na- 
kretarek Stowarzyszenia Ste |stępna odbędzie się w nie- 
nografów i Masz R. P. w Pa- | dzielę dnia 20 lutego o godz. 
bianicach ul. Zamkowa 6. — 11-ej. Zapisy na 30-godzin- 
przyjmują zapisy na księgo- | ny kurs przyjmowane są w 
wość, maszynopisanie, steno | dalszym ciągu. Opłata za ca- 


ten sam cel 2.000 zł i wzywa ; 

Radę Zakładową _— przyj aStępująco: 

PZZPJG w Pabianicach. Siatka męska: „Włókniarz“ 
Ofiary wpłacać należy na — PKS 2:1 (17:15, 9:15, 15:8). 

konto Komitetu Odbudowy| Siatka żeńska: „Włók- 

Gmachu ZMP KKO-741. niarz* — PKS 48:26. 


(i) [bawełnianych i obuwia 


Rozdział materiałów tekstylnych 


Ostateczny termin pobra-|karty odzieżowe upływa w 
nia materiałów wełnianych, |dniu 18 lutego. Jest to ter- 
NA|min ostateczny. Późniejsze 


ZIE N SOODET OTOZ SSE CZROY NE ZE DRÓR. OEE seklamade uwzględniane nie 


grafię i korespondencję han- | łość kursu wynosi 750 zł plus 
dlową. |180 zł podręcznik. 


będą. Materiały należy po- 


sklepie „Społem“ 


Czytajcie »Głos Pabianice |; 5-55 


Nr 9. 


Teodor Dreiser 37 


Tragedia Amerykańska 


— Wolałbym Webstera z Utica albo Beemisa, a może 
obu razem, Im więcej zdań, tym lepiej. 

Heit czując, jak wielka odpowiedzialność na nim ciąży, 
dodał: 

— Masz rację. Jeżeli czterech doktorów wyda swoją 
opinię, będzie to miało wieksze zńaczenie niż zdanie jed- 
nego lub dwóch. Jeżeli dziś albo jutro chcemy zakończyć 
śledztwo, trzeba ich zaraz wezwać, 

— Naturalnie, naturalnie! Dziś jeszcze pojadę do Ly- 
curgus i mam nadzieję, że zbiorę tam wiele wiadomości. 
Może spotkam się osobiście z tym Griffithsem.. A gdyby 
nawet nie, to w każdym razie znajdzie się coś, co rzuci wię- 
cej światła na te sprawę. Zanosi się na coś poważnego, 
Fredzie. Mam wrażenie, że żaden z nas nie miał jeszcze 
w ręku takiej sprawy i dlatego powinniśmy bardzo uważ- 
mie brać się do niej! Młodzieniec ten jest, zdaje się, bar- 
dzo bogaty, a jeżeli tak jest, to nam ucieknie, Rodzina je- 
go też stanie za nim.. — Przesunął nerwowo ręką po wło- 
sach 1 dodał: — Ale to nic. Teraz tylko trzeba koniecznie 
sprowadzić Beemisa i Webstera, a najlepiej zatelegrafować 
ds nich jeszcze dziś wieczorem albo zatelefonować, Z Alba- 
ny wsżmiemy Sprulla, a tylko dlatego, żeby mieć spokój 
z miejscowymi, weźmiemy stąd Lincolna i Bettsa. A może 
Bavo.. — Pozwolił sobie na cień uśmiechu. — Teraz jadę. 
A ty, Fredzie, postaraj się o doktorów na poniedziałek albo 
na wtorek, ja zaś będę Się starał wrócić jak najprędzej 
i zabierzemy się do roboty. Lepiej, żeby byli tu już w po- 
niedziałek, im prędzej tym lepiej. - 

Złożył do szuflady kilka dokumentów, a potem w dru- 


baa Św 


gim pokoju oznajmił Aldenowi, że czeka go nowa podróż. 
Następnie polecił Burtonowi zatelefonować do pani Mason 
i wytłumaczyć, że jest bardzo zajęty sprawą i nie będzie 
mógł przed poniedziałkiem wrócić do domu. 

Podczas drogi, która trwała kilka godzin, Orville Ma- 
son, usiłował wydobyć z przygnębionego, zrozpaczonego 
Aldena nieco wiadomości dotyczących przeszłości Roberty 
i słuchał o jei szlachetności, uczciwości, cnocie, dobroci 
serca i słodyczy charakteru, dowiedział się, gdzie poprze- 
dnio pracowała, ile zarabiała, co robiła z pieniędzmi. 

Była to zwykła, pospolita historia ubogiej dziewczyny, 
którą jednak Mason umiał należycie ocenić. 

Przybywszy do Lycurgus poszedł razem z Aldenem do 
hotelu, gdzie wziął dla niego pokój, żeby mógł odpocząć, 
potem udał się do biura miejscowego prokuratora, z którym 
musfał się porozumieć w tej sprawie i otrzymać pozwolenie 
na działanie na tym terenie. Po czym w towarzystwie dziel- 
nego detektywa wybrał się do mieszkania Clyda na Jef- 
ferson Avenue, licząc na to, że go zastanie w domu. 

k Pani Peyton jednak oświadczyła mu, że Clyde istotnie 
mieszka tutaj, ale dzisiaj nie ma go w domu. Wówczas 
przedstawił jej się jako prokurator, który wobec pewnych 
poszlak, związanych z utonięciem dziewczyny w Big Blt- 
tern, a z którą, jak przypuszczano, Clyde żył jakiś czas — 
musi wejść do jego pokoju. - 

Pani Peyton tak była zdumiona, że cofnęła się z wy- 
razem zgrozy, oburzenia I niewiary na twarzy. 

— Ależ to niemożliwe! Pan Clyde Griffiths? Ależ to 
śmleszne podejrzenie! On jest bratankiem Samuela Grif- 
fithsa i dobrze jest wszystkim znany... Każdy krewny mo- 
że stwierdzić jego niewinność... Powiedzą panu o nim wszy- 
stko, ale nie to... nie to... to niemożliwe! 

Patrzyła ze zdumieniem na Masona i detektywa, któ- 
ry chcąc rozproszyć jej wątpliwości okazał jej swój znak 
urzędowy oraz dokument zezwalaljacy na rewizie mieszka- 


nia, a będąc przyzwyczajony do takich sytuacji, skierował 
się sam na schody, prowadzące na wyższe piętro. 

— Bardzo mi przykro, moja pani, ale jestem zmuszo- 
ny prosić ją, żeby nam pokazała jego pokój. Musimy zro- 
bić rewizję. 

Widząc, że nie może sprzeciwić się osobom urzędowym, 
pani Peyton w najwyższym zdenerwowaniu wskazała po- 
kój Clyda, uważając jednak tę rewizję za jakąś niewytłu= 
maczoną pomyłkę. ê 

W pokoju Clyda od razu wpadł im w oczy niewielki, 
niezbyt ciężki, stojący w kącie kuferek, którym Faunce, 
detektyw, zaraz się zajął. Podniósł go naprzód, chcąc zba- 
dać lego wagę. Mason zaś obejrzał wszystkie rzeczy w po= 
koju, zawartość szuflad | pudełek oraz kieszeni ubrań. 
W jednej z szuflad. między bielizną, znalazł kilka starych 
zaproszeń od Trumbullów, Starków, Griffithsów, Harrie- 
tów, a przy nich kartkę z notatnika Clyda: „Środa, 20 lu- 
ty, obiad u Starków”*, a niżej: „Piatek. 22 u Trumbullów”. 
Porównał natychmiast charakter pisma z kartką znalezio= 
ną w walizce Roberty i przekonał się, że są identyczna. 
Spojrzał teraz na detektywa, który jeszcze oglądał kuferek. 

— Co z tym zrobimy, szefie? Czy zabierzemy z sobą, 
czy otworzymy jeszcze tutaj? 

— Myślę, — odparł z powagą prokurator — że lepiej 
bedzie tu zrewidować. Mozę po to przysłać później, ale 
teraz chce zobaczyć od razu. co tam jest. 

Detektyw wyją? z kieszeni ciężkie dłuto i zaczął się roz- 
glądać, czy nie znaidzie gdzie młotka. 
>. — Nie jest to zbyt mocny zamek — mówił — i myślę, 
że uda sie nam go łatwo otworzyć. 

Pani Peyton, niesłychanie zgorszona takim uproszcze- 
niem sprawy, zawołała: 

„= Młotek moze panu dać, ale dlaczego nie można po- 
słać po ślusarza? Nie słyszałam jeszcze, żeby ktoś w ten 
sposób postępował, 

D. e n) 
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ZEBY TAT 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, nl. Jaracza 27 
Dziś o godz. 18.45 „Gody We 
aelne'* — widowisko ludowe w 
układzie i reżyserii Leona Schil. 
lera, Passe-partout nieważne, 


TZ A MY PK 2 A 


„MELODRAM** 
ul. Trangutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 sztuka pe 
stepowego pisarza  amerykań 
skiego Arthura Millera pt, „Sy 
nowis t, 

Kasa ezynna od godz 10—14 
1 o® 16. Tel. 266.18, ` 


Teatr Kameralny Domu żoł. 
pierza nl. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz, 19,15 komediu 

farsa E. Pietrowa „Wyspa po- 

koju'*, 
Ersa czynna od 12ej, 

123.02. 


Teatr Powszechny 


tel. 


Codziennie o godz, M5 - 
(w niedzioln świeta rwa przed 
sta» "nia o godz. 16 i 19.15) 


kziuki Michała Bałuckiego pt. 
„Kimb Kzwalerów''. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz, 19.15 ope- 
retka. Straussa „Baron Cygań: 
eki“: 

Teatr Lalek „ARLEKIN“ 
Lódź. Piotrkowska 152, 
telefon 258-99 
Codziennie prócz poniedzint. 
ków o godzinie 17-ej „DWA 
MICTAŁY I ŚWIAT CALY” 

Franta. 
W niedzielę i Święta dwa wi- 
dowiska o 15-tej i 17-tej, 
Rasa czynna od godz. 10-ej. 


TEATR „OSA” 
Travaufta I tel, 272 - 70 
Codziennie o 17.30, w niedziele 
i świeła o 16 f 19.30 arcywe- 
snła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 


grsynem, Zniżki ważne. 
Kasa czynna od godz. 10 ta- 
no bez przerwy — tel. 272.70. 


TEATR KURTEŁER RTPD 
ul. Nawrot 27 — tel 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 
ków o godz. 9-ej dla szkół „Pie 
nokio* W każdą niedzielę zj 
ścięta o godz. 126) „Historia 
cała o niebieskich migdałach'* 
widowisko otwarte. 
Kasa czynna od godz. 10-ej 
Tano: 


Generalissimnusa 


ADRIA — ul 
Stalina Ńr. 1 
«Sen o Miłoświ'*. 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 
film dozwolony dla młodzież 


od lat 18. 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 
Nr. 30. 
„Bkarb' * 
godz. 13,30, 16, 180, 21, 
w niedz, poranek 11,30 
film dozwolony od lat 14. 
BAJKA — ul. Franciszkańska 
Nr, 21. 
„Zwarjowane lotnisko" 


godz, 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie: 
ŻY, 

GDYNTA — ul. 
Nr 2 
„Program Aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr, T 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18. 
19, 20 i 21. 

HEL (dla młodzieży) — i. 
łegionów 2 — 

„Zygmunt Klosowski'* 

'godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
poranek 11.30 A 

MUZA — Ruda Pabianicka 
„Pieśń. Tajgi'* 
godz 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — ul. Piotrkowska 
Ńr. 67. 

„Skarb** 
godz. 13,30, 16, 18,30, 21, w 
film dozwolony ed lat 14. 

TEZBDWIOŚNIE — ul. 
romskiego Nr. 74 — 76. 
„Dzwounik z Notre Dame“ 
godz. 15,90, 18, 20,30, w me- 
dzielę 13 
film dozwolony od lat 16. 

EONO TIK — ul. Kilińskiego 
Nr. 178. 

„Dwaj Panowie F"* 
godz. 16,30, 18,30, 20,80, 
niedz. 14,30 

film dozwolony od lat 16. 

ROMA — „Dzieci kpt, Granta! 
godz. 18, 20, w miedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzie- 


Daszyńskiego 


że- 


w 


AZS, 
swoję 


TĘCZA 


FATRY — al. 


Łyżwiarki radzieckie 


nie mają sobie równych ma świecie 
Na marginesie tegorocznych mistrzostw łyżwiarskich świata 


Wezoraj donosilhiśmy naszym Czytelnikom o wielkim suk- 


cesie łyżwiarok radzieckich 


na mistrzostwach świata odbywa- 


nych w Norwegii w Kongsbergu, niedaleko Oslo. Tak jak w 
roka ubiegłym pierwsze miejsce i tytuł mistrzyni świata w jeź. 
fe szybkiej na lodzie zdobyła doskonała panczenistka radzie. 
cka Tsakowa przed Choleszcżewnikową, Żnkową i Wałowową 


Aby zdobyć zaszczytny tytuł 
tnistrzyni Świata Zawodniczki 
musiały startować w 4 biegach 
na 500, 3000, 1000 i 5000 mè- 
trów. © tytule decydowała. naj 
mniejszą ilość punktów zdoby. 
tych łącznie w tych konkuren- 
cjach. 


WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
RONRURENCJI 
Wyniki poszczególnych 
gów były następujące: 
500 m 1) Isakowa i Welowo- 
wa (ZSRR) — 48,2, 2) Cholsz- 


bie: 


'|czewnikowa (ZSRR) — 48,7, 3) 


Thorwaldsen (Norw.) — 495, 


4) Szełichowa (ZSRR) 49,3, 
5.000 m. 1) Tsakową (ZSRR) 
— 5:29,7 (o 0,1 sek. gorzej od 
rekordu świata), 2) Uholszczew 
nikowa (ZSRR) — 5:30,3, 3) 
żakowa (Z5RR) — 5.30,8, 4) 


TŁesche (Fin) — 5:39, 5) TXr|-- 1:43,5 


" 
WA.u3PR 


(Norw.) 5:38.39 

Klasyfikacja po dwóch kon. 
kurencjach: 1) Isakowa (ZSRR 
103,15 pkt. 2) Cholszczew 
nikowa (Z5RE) — 103,75 pkt. 
3) Żukowa (ZSRR — 105,333 
I5t, 4) Wołowowa (ZSRR) i 
1norwaldsen (Norw.) — 105,832 
pkt, 


DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW | (Norwegia) — 0:46,8 min. 


6) 


Drugi dzień mistrzostw przy|leakowa (ZSRR) — 10:03 min. 


niósł pewną 
postaci zajęcia przez 
copiero 6 miejsca w biegu 
5000 m. 


niespodziankę w|W biegu tym Finka Lesche u- 
fsakową|stauowiła nowy rekord świato- 
najwy poprawiając dawny 
Nie przeszkodziło jej| Norweżki Nielsen o 1,0 sekun. 


rekord 


ta jednak w zdobyciu mistrzo |dy. 


stwa, 

Wyniki dwóch pozostałych 
biegów były następujące: 

1000 m: 1) Isakowa (ZSRK) 


NIE BYŁO TO DLA NAS 
ŻADNA NIESPODZIANKĄ 


Sukeesy  łyżwiarek radziec: 


i Cholszczewnikowa (ZBRR) Pojkich nie były dla nas żadną nie 


1:41,9 min. 3) Żukowa (ZSRR) 
min, 4) Wałowowa 


spodzinnką. Już przed mistrzo- 
stwemi pisaliśmy. że panczenist 


(Z5RR) — 1:43,6 min, 5) Thoriki ryczieckio wyjechały da Oslo 


waldsen (Norwegia) — 1:44,3, po pewne złote modale i 


tak 


6» Belihowa (ZSRR) — 1.454 | rycczywiście się stało. 


nin, 

5.000 m.: 
dia) 9:26,8 min. 2) żitkowa 
(ZSRR) 9:27,1 min. 3) Cholsz- 
czewnikowa (ZSRR) 9:41.9 
min 4) Fouttunen (Finlandin) 


— 0:44,8 min 5) Thorvaldsen; 


Przem ZEDA o s Panchor FP ać" 


20 dziennikarzy zagranicznych 


i kilka ekip filmowych przybędzie do Zakopanego 
Warunki śnieżne zapowiadają się doskonale 


Międzynarodowe zawody rar 
ciarskie o „Puchar Tatr *" nad 
którymi wysoki protektorat ob. 
jal Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej — Bolesław Bierut, 
wzbndzają coraz większe: zain- 
teresowanie zagranicy, Liczba 
zgłoszeń dziennikarzy zagrani- 
cznych, wpływająca do Biura 
Prasowego zawodów, stale wzra 
sta i wynosi obecnie przeszło 
20 osób. Na zśwody przybędzie 
również do Zakopanego kilka 
zagranicznych ekip filmowych 
i radiowych, 

Mierzenie czasn podczas bie: 
gów będzie przeprowadzane za 
pomocą specjalnych urządzeń 
chronometrażowych znanej fir. 
my szwajcarskiej „Eterna''. — 
Urządzenia te sprowadzi ze 
Szwajcarii GUKF, jako współ. 
organizator zawodów. Chrono- 
metraże firmy „Pterpa'* wyklu 
czają wszelkie omyłki przy mie 
rzenin czasów i zapewniają do: 
kladne ich obłiczanie. Równo 
cześnie firma „Fterna'* ufun- 
dowała piękny chronometr na 
rekę, jako nagrodę w zawodach, 


AZS (Warszawa) 


najlepszy w siatkówce 

WARSZAWA ' (obsł. wł ) 
W sali Polskiej YMCA w War. 
szawie zakończone zostały fina 


ławe spotkania w siatkówce drn 


żyn męskich o tytuł mistrza 
Polski na rok 1949. 

W wyniku rozegranych spot 
kań pierwsze miejsca i tytuł 
mistrzowski zdobył warszawski 
wygrywając wszystkie 
mecze w pili finałowej 
(3 pkt), Na drugim miejseu 
znalazł się zeszłoroczny mistrz 
AZS (Wrocław) — 2 pkt. przed 
SKS „Zryw“! (Gdańsk) — 1 


Biuro Prasowe zawodów, pra 
cużace obecnie przy Wydziale 
Fropagandy GTVFR, od 1% hm. 
znajdować się będzię, w Zakopa 
nem. 

Duże opady śnieżne, trwają. 
ce w górach od szeregu dni gwa 
'aniują doskonałe warunki śnie 
żne na okres zawodów. 

W niedzielę dnia» 13 bm, odby 
ło się w Zakopanem pod prze- 
wodnictwem ob.  Kisielińskiego 
msbranie komitetu organiżacyj- 
nego, na którym określono stru 
kture kierownictwa zawodów 
oraz omówiono funkcje i wszyst 
kie szczegóły organizacyjne. 


Ostatnie walne zebranie 
ŁKSu 


Zarząd Łódzkiego Klubu Spor 
tewego podaje do wiadomości 
członków, że w dnin 26 lutego 
br. (sobota), o godz. l8-ej w 
pierwszym, © godz. 18.30 w dru 
gim terminie, w Sali Miejskiej 
Rady Narodowej przy ul No. 
wotki 16 odbędzie się Walne 


Zebranie Klubu, na którym bęjŁOZPN ul. Moniuszki 


związąne z poszczególnymi kon 
ktrencjimi. 

Kierownicy konkurencji przed 
stawili plany prac, które po 
dyskusji zebrani _ zatwierdzili. 
Zostaną wydane szczegółowe 
mapki orientacyjne trasy bie 
gów. 


Zw. piywacki organizuje 
kurs dla przodowników 


Łódzki Okręgowy Związek 
Płvwacki organiznie kurs przo- 
downików pływania. Zajęcia na 
kursie odhywać będą się w go- 
dzinach wieezornych 3 raży ty 
godniowo. Kandydat ubiegający 
się o przyjęcie na kirs winien 
odpowiadać warunkom: 

1) świadectwo zdrowia, 

2) ukończone 16 lat życia, 

3) 7 klas szkoły podstawowej 

4) znajomość trzech styli pły 
wania, 

5) przepłynąć 400 metrów w 
acwolnym stylu. 


Zgłoszenia nałeży nadsyłać 


4a do 


dzie omawiana sprawa przystą-|dnia 20 lutego br. 


pienia do pionu patronalnego. 


Dział oficialny ŁOÓZPN-u 


Komunikat Kolegium 


Pkt. t — Dnia 15 lutego br 
(wtorek) o godz. 19 odbędzie 
się pienarne zebranie sędziów 
na którym omawiane będą 
sprawy organizacyjne. Z uwa 
gi na ważność poruszanych 
spraw prosimy n punkfualne 
przybycie wszystkich  człon- 
ków. Nieobecność winna być 
pisemnię usprawiedliwiona pod 
rygorem kar regulaminowych 

Pkt. 2. — Podaje się do wia 


pkt, i Olszą (Kraków) — 0 pkt |qomości członkom Kolegium 


? 
sędziowskiego Nr 2 
Sędziów ŁOZPN. że zaprawa 
zimowa odbywać się będzie 
w środę każdego tygodnia, 
począwszy od dnia 16 bm, o 
godz: 18 w sali KS „Zryw“, 
ul. Pogonowskieg 82. Obec- 
ność wszystkich członków 3- 
bowiązkowa. 

Pkt. 3. Sekretariat Ko- 
legium Sędziów ŁOZPN przyj 
muje zgłoszenia kandydatów, 
przynależnych do Pienów Pa- 
tronalnych na kurs sędziów 


RESORD — ul. Rzgowska AA, dla młodzieży piłki nożnej w terminie do 
„Wilki morskie'* — I seans|fWISŁA — ul.  Daszyńskiego| 2 25 lutego br. 
godz. 16, niedz. 14, dla mło-| Nr. 1. | apye 
dzieży, „Paganini'* E 
„Siostra lokajn'*, godz. 1530. 18. 20.30 w niedz |; | WOJEWÓDZKIEGO, 


godz 18, 20, w niedz. 16, 
film dozwolony dla mło”7zieży 


STYLOWY (dla młodzieży).— 


ul. Kilińskiego Nr. 123 
„Zenobia! * 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
Poranek 11.30, 


WIT —Bałucki Rynek Nr. 5. 


„Ostatnia noe'* 

godz. 18, 20, w niedz 14, IF 
film dozwalony dla młodzieży 
od lat 14, 


— ul Piotrkowska 
Nr. 108 

„Cygański Tabor'* 

godz. 17, 19, 21, w niedz 15 
film dozwolony dla młodzie- 
ż 

Sienkiewicza 
Nr. 40, 

„Słońca wschodzi“ 


godz 16. 18. 20 w niedz. 14 


13.00, poranek 10 30. 

film dozwoleny dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — nl. Napiórkow 

skiego Nr. 16.: 

„Skarb'* 

godz. 12,30, 15, 

niedz. poranek 10.30, 

film dozwolony od lat 14. 
WŁÓKNIARZ — al. 

Nr. 16. 

„Skarb'* 


godz. 13, 15,30, 18, 20.30, wi- 


miedz. poranek 11 
film dozwolony od lat 14. 
ZACHĘTA — u. Zgierska Nr. 
28. 
„Niecierpliwość serca'* * 
godz. 16, 18.30, 21, w-riedz. 
13.30, poranek 11. 
film dozwolony od lat 18. 
Dzieciom do lat 6.ciu wstęp do 
kin= wzbroniony 


17,30, 20 w|? 


Zawadzka |* 
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1) Lesche Finlan. | ŁYŻWIASTWO W ZSRR MA 


BOGATE TRADYCJE 

"port łyżwiarski posiada w 
ZSRR wyjątkowo korzystne wa 
rmuki rozwoju, gdyż może być 
uprawiany w różnych jego częś 
ciach przez okrągły rok Zwig 
zek Radziecki liczy w chwili 
obecnej grubo ponad 100 tssię 
cy łyżwiarzy, 

Sport łyżwiarski w Zwiąsku 
Ralzieckw ma bardzo stare tra 
vrje, glyż jest uprawiany w 
Rosp już oń 1864 r, 


ZWIAZEK RADZIEKT 
POTĘGĄ SPORTU 
LŁYŻWIARSKIEGO 
Tyżwiarze i łyżwiarki radzie 
ckie bardzo często startnją za 
granica odnosząc same sukcesy, 
ostatni jednak sukces Isakhcwej 
Ckolszczewnikowej i Żukowej 
jeszcze raz potwierdził, że tak 
jak w lekkoatletyce kobiecej! 
tak i w łyżwiarstwie kobiecym; 
Związek Radziecki jest i vędzie 
długo miepokonaną potęgą. 


W czwartek 10 bm. odbyło 
sig nadzwyczajne posiedzenie 
zarządu KS Zryw. 8 


W posiedzeniu, poza. członka 
mi zarządu, brał udział przed. 
stawiciel Zrzeszenią Sportowe- 
zo „Zwiążkowiec'* ob Kuchar- 
ski oraz przewodniczący ZMP 
ah. Feliksink, 

Zarząd ‘klubu, opierając się 
na wytycznych Zarządu Główne 
go ZMP oraz CKZZ, podjął jed 
nomyślną uchwałę przystąpienia 
do pionn patronalnego „Zwięz- 
kowiec''. 

Ustalono, że przyszła nazwa 
klubu. w którym uprawiany he- 
dzie sport wyczynowy, brzmieć 
będzie: Zrzeszenie Sporto- 
we „Związkowiec Zryw“. 

Poza Zrywem do ZS Związko 
wiec, jako do pionu patronalne 
q0' przystąpił: KS Filmowiec, 


Ar. 45 


Mistrzyni 


i wicemistrzyni Świata 
w jeździe szybkiej na ledzie 


CHOLSZCZEWIKOWA 
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Zryw przystępuje - 
do Zrzeszenia Sportowego „Związkowiec“ 
wszystkie dotychczasowe kluby 


ZMP jak Skra Bałuty, TUR 
Chojny, KS Płomień, 

Terenowe koła sportowe, 
których uprawiany będzie sport 
masowy, rozmieszezone będą na 
Bałutach, Chojnach i Kozinach, 

Szczególny nacisk położony 
będzie na sekcje lekkoatletycz 
ne, gimnastyczne, pływackie pił 
ki nożnej i bokserskie. 


Zabawa 
Sekcji Motorowej DKS 


Zarząd Sekcji Motorowej Wł. 
Zw. Dziewiarskiego Klubu Spor 
towego w Łodzi, powiadanta 
swych członków, że zabarra 
która miała się odbyć dnia 12 
lutego br. o godz. 21 w sali 
świetlicy klubu, przy ul. Kilin- 
skiego 145, odbędzie się w na- 


EKS Skóra. KS Pocztowiec oraz|stępną sobotę dnia 19 lutego, 
DO SSE a 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek 15 Intego 
1949 roku, 

1140 Kronika polityczn.-gosp 
Czechosłowacji 1152 (Ł) Mu- 
zyka z płyt. 11.57 Sygnał cza- 
s» 12.04 (ŁK) Muzyka z płyt 
1209 Wiadomości poluo. 12.25 
„Na swojską nute“ 12.45 Audy 
cja dia wsi, 12.55 (Ł) Pogadan 


KOMITETU POLSKIEJ 


223.29; 254.25; wewn 10 
chłopskich oraz 
219-42 
213-11 


254.21; wewn. 8 i 11 
99099 0 


254.21; wewn. 9 
172 831; 155.81 
222-22 

260-42 | 

111-50 3 
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ka dla wsi, 13.05 Przerwa. 14.20 
(%) Z prasy. 14.40 (L) Muzyka 
obiadowa, 1500  (Ł) Felieton 
sportowy, 15.05 (Ł) Komunika 
ty 15.10 (KŁ) Arie operowie Ver 
di'ego (płyty). 15.30 Audycja 
Ata dzieci. 15,500 Muzyka popu- 
larna. 15.55 „Kobiety w walczą 
cej Hiszpanii * 16.00 Dziennik 


1630 „Czy głos ludzi możemy 


nazwać instrumentem miizycz- 
1655 Przegląd wydswa= 
nietw oświatowych. 17.00 Kon- 
tert rozrywkowy, 17.45 Audycja 
Taw: Przyjaciół Żołnierza, 17.50 
Pogadanka, 18,00 Lekcja języ* 
ką rosyjskiego. 18.15 Schumann 


*|- „Kreislerina'* 18,50 „W rocz 
$ |nieę uchwalenia Małej Konsty- 


tneji*'*. 19.00 Koncert 1940 
„Wszechnica Radiowa'/, 20.00 
Dziennik,i 20.45 (Ł) „Tłuszczo- 


pofy odzyskiwane przy praniu 
wełny oraz dalszy ich. przerób!” 

00 Koncert symfoniczny, — 
22,00 (4) „Mozaika muzyczna”* 
2158 (Ł) Omów. progr. lok, na 
jato. 23,00 Ostatnie wiadomoa 
"i. 23,10 Muzyką taneczna, — 
50 Program na jutro. 24,00 
(R) Koncert życzeń, 0,15 (1) 


Znkofńiczenie audycji i Hymn 
D—030484 
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